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Wywiad Wojciecha Jaruzelskiego
dla „Nihon Keizai Shimbun”

TOKIO (PAP). W japońskim dzienniku „Nihon Keizai
Shimbun”, organie kół wielkiego przemysłu, ukazał się wy­
wiad x premierem, gen. armii Wojciechem Jaruzelskim, za­
tytułowany „Przebudowa Polski na. właściwej drodze'”.. Gen.
Jaruzelski udzielił go redaktorowi naczelnemu „Nihon Kei­
zai Shimbun” Takuhiko Tsurucie, któremu towarzyszyli szef
działu zagranicznego dziennika, Takeda, i korespondent w

Warszawie, Hasegawa.
Na pierwszej stronie gazety, obok życiorysu gen. Jaru­

zelskiego i zdjęcia przedstawiającego premiera wraz z re­
daktorem naczelnym dziennika, zamieszczono komentarz, w

którym wyeksponowano najistotniejsze — zdaniem redakcji
— elementy wypowiedzi premiera rządu PRL: jego ocenę
stanu gospodarki polskiej, możliwości odwołania stanu wo­
jennego, rozwój sytuacji politycznej w naszym kraju, kry­
tykę sankcji amerykańskich. Podkreślono stwierdzenie, że w

przeszłości gospodarka polska była pod wieloma względami
nadmiernie uzależniona od importu z krajów niesocjalistycz-
nych, co jednak nie znaczy, iż dziś Polska nie pragnie utrzy-

mywać i rozwijać z nimi stosunków ekonomicznych. Wi.ele
uwagi zwrócono też w komentarzu na stanowisko gen. Ja­
ruzelskiego w kwestii możliwości rozszerzenia podśko-japoń-
skich kontaktów ekonomicznych.

„Nihon Keizai Shimbun” zamieścił też oddzielny, komen­
tarz swego korespondenta warszawskiego, Hasegawy, po­
święcony głównie przebiegowi i atmosferze spotkania gen.
Jaruzelskiego z dziennikarzami japońskimi. Autor zauważa,
że atmosfera byłą „przyjazna, życzliwa i szczera”, że „aktyw­
ny sposób bycia Jaruzelskiego dowodzi, iż jest on głęboko
przekonany o normalizowaniu się sytuacji w kraju”. Hase-

gawa odnotowuje też że premier dał do zrozumienia, iż
przywiązuje dużą wagę do spotkań s przedstawicielami pra­
sy zagranicznej.

Poniżej podajemy pełny tekst wywiadu:
Pytanie: — Jak Pan ocenia, Panie Premierze, sytuację e-

konomiczną 1 polityczną Polski po wprowadzeniu stanu wo-
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W Starej Pomarańczami w Łazienkach w Warszawie otwarto ostatnio XXIII Ogólnopol­
ską Wystawę Róż. Zgromadzono na niej prawie 200 odmian tych kwiatów.
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Spotkanie przewodniczących
organów planowania

Polski i Związku Radzieckiego
MOSKWA (PAP). 28 bm. przebywający w Moskwie wi­

cepremier, przewodniczący Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów PRL, Zbigniew Madej złożył wizytę wice­
premierowi ZSRR, przewodniczącemu Państwowego Ko­
mitetu Rady Ministrów ZSRR ds. Planowania, Nikołajo­
wi BajbakowowL

Podczas przyjacielskiej rozmowy ©mówiono sprawy
dalszego rozwoju dwustronnych stosunków gospodarczych
miedzy Polską a Związkiem Radzieckim.

„Dekady Książki Polskiej"
w dziesięciu miastach ZSRR

MOSKWA (PAP). W dniach 20—30 lipca, w związku
z obchodami 38-łecia powstania PRL w dziesięciu mia­
stach radzieckich: Moskwie, Leningradzie, Kijowie, Miń­
sku, Wołgogradzie, Nowosybirsku, Irkucku, Rostowie nad
Donem, Charkowie 1 Brześciu odbywają się „Dekady Ksią­
żki Polskiej”. Eksponowane są utwory polskiej klasyki

.i literatury współczesnej, ich przekłady na różne języki,
albumy wydane dla zagranicznych odbiorców w. rodzaju
„Muzea Krakowa”, czy „Polska”, książki dla dzieci, w, tym
kilka tytułów w języku rosyjskim, a . także wydawnictwa
dla hobbystów.

Rozwój polsko-czechosłowackiej
współpracy gospodarczej

PRAGA (PAP). Przebywający w Pradze I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Planowania przy Radzie Ministrów
Władysław Jabłoński został przyjęty przez wicepremiera
rządu federalnego Czechosłowacji Ladislava Gerlę. Omó­
wiono konkretne sprawy dotyczące rozwoju współpracy
gospodarczej między Polską, a CSRS do 1885; i: Proble­
matyka ta jest tematem rozmów W. Jabłońskiego w Pań­
stwowej Komisji Planowania CSRS z udziałem zastępcy
przewodniczącego komisji Zdenka Szediyego.

Z obrad światowej
konferencji UNESCO

MEKSYK (PAP). W stolicy bleksyku toczą się obrady
drugiej światowej konferencji UNESCO z udziałem dele­
gacji 119 państw. Delegacji polskiej przewodniczy wice­
minister kultury i sztuki Stanisław Stefański. Konferen­
cja, która rozpoczęła się 26 lipca, potrwa około 10 dni.

Z dużym zainteresowaniem ponad tysiąęa delegatów
spotkało się przemówienie przewodniczącego delegacji ra­
dzieckiej, wiceministra kultury Jurija Barabasza, który
na. wstępie nawiązał do posłania L. Breżniewa przekaza­
nego konferencji i stwierdził, że dla ZSRR sprawy kul­
tury są w sposób nierozerwalny związane ze sprawami
pokoju i bezpieczeństwa. Związek Radziecki przywiązuje
ogromną wagę do światowej konferencji UNESCO, ponie­
waż pielęgnowanie kultury oraz wymiana informacji i do­
świadczeń w tej dziedzinie działają na rzecz budowy wza­
jemnego zaufania, zaufanie zaś jest podstawowym wa­
runkiem zachowania pokoju.

Irak — Iran: pogróżki Teheranu
TEHERAN (PAP). Przewodniczący parlamentu irań­

skiego, hojatoleslam Haszemi Rafsandżani oświadczył w

środę, że Iran „weźmie Bagdad”, jeśli jego warunki, pod
jakimi godzi się zakończyć konflikt ż Irakiem nie zostaną
zaakceptowane.

Rafsandżani wystosował tę kolejną groźbę pod adresem
Iraku po rozmowie z ajatollahem Choraeiuim. Powiedział,
że sytuacja „sił irańskich na froncie po rozpoczęciu 13 lip­
ca ofensywy „ramądan” jest „bardzo dobra”.'

Wypowiedź przewodniczącego parlamentu irańskiego
nie daje wszakże odpowiedzi na pytanie, jaka naprawdę
sytuacja panuje na froncie iracko-irąńskim. Przypomńij-
my, że zdaniem specjalistów Irak odiparł z. powodzeniem
wszystkie dotychczasowe natarcia irańskiej ofensywy
„ramadan”, zaś Iran, jak się wydaje, nie jest już w eta­
nie rozwinąć działań wojskowych, które pozwoliłyby mu

nie tylko na „wzięcie Bagdadu", ale nawet przygranicz­
nej Basry.

Ronald Reagan jest gotów
zwiększyć wydatki na zbrojenia
WASZYNGTON (PAP). Jak poinformował w środę

rzecznik prasowy Bia.ego Domu, Larry Speakes, prezy­
dent Ronald Reagan uchyli wszelkie ustalenia Kongresu
USA, dotyczące wydatków na zbrojenia w roku finanso­
wym 1984, jeśli uzna, że większe fundusze na cele mili­
tarne są niezbędne. Rzecznik powiedział, że prezydent
USA rezerwuje sobie prawo corocznego określania wy­
datków wojskowych.

1,5 min dolarów za dokonanie

zamachu na papieża?
RZYM (PAP). Włoskie władze śledcze w dalszym ciągu

poszukują wspólników Mębmeta AR Agcy, który — jak
wiadomo* 13 maja ub. r. dokonał zamachu na papieża,
Jana Pawia II, za eo został skazany na karę dożywotńie-
go więzienia.

Do Ankary, celem zbadania ewentualnych powiązań za­
machowca z niewymienioną z nazwy organizacją terrory­
styczną, Udał się sędzia śledczy Ilario Martella. Policja
podejrzewa,* że organizacja: ta za dokonanie zamachu* na

papieża zapłaciła Ali Agcy sumę 1,3 min dolarów.

Wiedeń: światowa konferencja
o problemach lodzi starszych

Wystąpienie delegata Polski

prof. Jerzego Ozdowskiego

WIEDEŃ (PAP). W środę, w

trzecim dniu debaty general­
nej światowej konferencji
ONZ poświęconej problemom
ludzi. starszych w wiedeńskim
pałacu Hofburg — zabrał głos
przewodniczący delegacji pol­
skiej, wicemarszałek Sejmu,
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu do Spraw Lu­
dzi Starszych, prof, Jerzy O-
■dowski.

Przedstawiciel Polski
stwierdził, że politykę społecz­
ną w odniesieniu do ludzi
starszych w Polsce wyznacza­
ją dwa podstawowe kierunki
działań: przewidywany w

najbliższych latach , wzrost

ilościowy tej .kategorii osób i
ochrona ludzi starszych przed
skutkami trudnej sytuacji
gospodarczej, Dla polityki spo­
łecznej szczególnego znaczenia
nabiera zabezpieczenie sytuacji
ludzi starszych, rozumianej
jednak nie tylko jako zabez­
pieczenie bytowe, ale również
traktowanie tej kategorii o-

sób jako obywateli mających
swój wkład w społeczno-eko-
nomiczny rozwój kraju.

Uważamy za niezbędne —

powiedział prof. J. Ozdowski
— sprecyzować oczekiwania
społeczne wobec tej kategorii
wieku w celu przywrócenia
należnego miejsca ludziom
starszym w rodzinie, społecz­
nościach lokalnych i w całym
społeczeństwie. Będzie się
przy tym wdrażać społecznie
pożądane wzory współżycia
ludzi starszych w rodzinie,
środowisku lokalnym, a także
aktywizować ich w szeroko
rozumianych działaniach poli­
tyki społecznej, a w szczegól­
ności — w przekazywaniu
dziedzictwa kulturowego,

Polski program na rzecz lu­
dzi starszych — powiedział
delegat naszego kraju — jest
kontynuacją pewnych utrwa­
lonych już kierunków polity­
ki społecznej, a zarazem stara

się uwzględniać te problemy,
które wynikają zarówno z

przewidywanego wzrostu iloś­
ciowego tej kategorii osób,
jak i te> które są skutkiem
przejściowo niezwykle trudnej
sytuacji społeczno-gospodar­
czej kraju.

Krakowskie zakłady przemysłu rolno-spożywczego po I półroczu

Odbijamy się od dna

(Inf. wł.) Ocenione zostały
wyniki działalności przedsię­
biorstw przemysłu rolno-spo­
żywczego w pierwszym półro­
czu br., Oczywiście najlepiej
jest oceniać efekty ekonomi­
czne przez pryzmat_ rynku, to
co jest na półkach bardziej
przemawia do wyobraźni, niż
liczbowe wskaźniki. Z tego
punktu widzenia poprawa —

w odniesieniu do sytuacji
sprzed pół roku — jest-dość
wyraźna. Powód do zadowo­
lenia to wprawdzie mizerny,
niemniej jednak ńysujące się
od niedawna tendencje zwyż­
kowe przybierają trwały cha­
rakter.

Różnie przedstawia się to w

poszczególnych branżach. Ge­
neralnie na tle pozostałych
dziedzin gospodarki przemysł
rolno-spożywczy orezentuje
się lepiej — w pierwszym pół­
roczu br. produkcja krakow­
skiego przemysłu spadła o

11,4 proc. — w branży rolno-

spożywczej spadek ten wy­
niósł 3,3 proc, (odniesieniem
jest tu półrocze 1981 r,). Naj­
większe spadki zanotowano w

„Poldrobiu” i „Bacutilu”, a

spowodowały to amerykań­
skie restrykcje w imporcie
zboża. Kilka natomiast zakła­
dów m. in. Krakowskie Zak­

łady Przemysłu Tytoniowego i
„Herbapol”' osiągnęły lepsze
efekty, niż przed rokiem.

Zmalał. znacznie eksport. Po
części jest to spowodowane
bojkotem polskich towarów
żywnościowych na rynkach
niektórych państw zachodnich
w myśl zasady — ,>głodują a

żywność' sprzedają”. Taka
„troskliwość” jest bardzo po­
wierzchowna, gdyż zyski ze

sprzedaży tych towarów prze­
znaczane są na zakup pro­
duktów spożywczych,, których
w Polsce brakuje.

Zaskakujące w tym kon­
tekście wydają się zyski o-

siągnięte przez przedsiębiors­
twa. Zamiast planowanych
1.635 min zł wypracowany
zysk wyniósł aż 3 miliardy 34
min zł, czyli 185 proc. Uczes­
tniczący w naradzie dyrekto­
rzy przedsiębiorstw tłumaczyli
to nieustabilizowanymi w

pierwszym półroczu cenami
zaopatrzeniowymi, niemniej
trudno oprzeć się wrażeniu, że
tak astronomiczny skok doko­
nał się kosztem kieszeni kon­
sumenta. Potrzeba więc sys­
tematycznej i wnikliwej kon­
troli cen, ustalanych. przez za­
kłady. Kompleksowa kontrola
została przewidziana we

wrześniu.

Jak przedstawia się sytuacja
w kilku wybranych branżach
i jakie są prognozy na przy­
szłość? Młyny PZZ posiadają
odpowiednie zapasy pszenicy
i żyta, przemiały prowadzone
są na trzy zmiany, tak więc
wizja deficytu produktów zbo­
żowych jest na razie niereal­
na. Co będzie dalej, o tym za­
decydują efekty skupu zboża
w kraju, gdyż' w kryzysowej
sytuacji można bazować prze­
de wszystkim na rodzimych
zapasach.

Zakłady Mięsne — w ostat­
nim czasie przedmiot ostrzału
opinii publicznej. Z wyjaś­
nień, jakie padały podczas na­
rady wynika, że występujące
obecnie braki na rynku mięs­
nym są skutkiem meandrów
reglamentacji. Generalnie ma­
sa towarowa pokrywa się z

ilością kartkowych przydzia­
łów, są jednak zpaczne różnice
asortymentowe; Nadal jest
największy popyt na najbar­
dziej szlachetne gatunki mię­
sa i wędlin. Można to uznać
jako wytłumaczenie częścio­
we, ten bałagan na rynku
mięsnym spowodowany jest
także wciąż usztywnioną, ad­
ministracyjną dystrybucją o-

(DOKONCZENIE NA STR 2)

Ósmy tydzień izraelskiej agresji na Liban

Trwa systematyczne wyniszczanie

zachodniego Bejrutu
Jepesze Jasera Arafata do przywódców czterech państw B Noty
rządów Libanu, OWF i Jordanii do Rady Bezpieczeństwa B

Francusko-egipska inicjatywa w sprawie Libanu

BEJRUT (PAP). W środę
rano po krótkotrwałej przer­
wie, artyleria i o,kręty izrael­
skiej marynarki wojennej
wznowiły ostrzeliwanie po­
łudniowo-zachodnich rejonów
Bejrutu. Lotnictwo izraelskie
podjęło bombardowanie stoli­
cy Libanu. Celem ponadgo-
dżinnych ataków były, obozy,
uchodźców palestyńskich w

Sabrze, Szatili • i Bir Hasan.
Nalotów dokonano również na

południowe przedmieścia Bej­
rutu zachodniego i obiekty po­
łożone na wybrzeżu.

W Bejrucie poinformowano^
że w Wyniku wtorkowych
ataków sił izraelskich zginęło
120 osóbi ponąd 230 nastało
rannych.

/

Korespondenci TASS in­
formują, że w nocy z wtorku
na środę w czasie ostrzeliwa­
nia gęsto zaludnionych dziel­
nic stolicy Libanu kilka poci­
sków, w tym — zapalających
i, fosforowych wybuchło na

terenie ambasady radzieckiej,
a także przedstawicielstwa
handlowego ZSRR w Bejru­
cie. Zanotowano znaczne stra­
ty materialne, wiele budyn­
ków zostało poważnie uszko­
dzonych. Zniszczeniu uległo
także kilkanaście samocho­
dów. Na szczęście nikt z pra­
cowników obu placówek nie
został poszkodowany. Poważ­
nie zagrożona była siedziba
oddziału 'radzieckiej agencji
prasowej TASS.

Według obliczeń policji li­
bańskiej, w ciągu 7 tygodni od
momentu wtargnięcia Izraela
do Libanu, w samym tylko
Bejrucie zginęło ponad 3 tys.
osób.

*

BEJRUT (PAP). Przewodni­
czący Komitetu Wykonawcze­
go Organizacji Wyzwolenia
Palestyny, Jaser Arafat prze­
słał we wtorek pilne i ważne

depesze do' przywódców czte­
rech państw: Leonida Breż­
niewa, Fidela Castro, Fran-
cois Mittcrranda i króla Ara­
bii Saudyjskiej, Fahda,

Jak podaje palestyńska
agencja informacyjna WAFA,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Nowotarskie dolce vita —• po raz ostatni

Wit Wójtowicz
skazany zaocznie
na 7 lat więzienia

i przepadek mienia
Telefonem od red. K. Strzelewicza z Warszawy

(Inf. wł.). Głośna sprawa
Wita Wojtowicza, b. I sekre­
tarza KM PZPR w Nowym
Targu i b. sekretarza Amba­
sady PRL w Sztokholmie,
który w wyniku zarzutów
kierowanych przeciw niemu
przez władze i zawartych w

szeregu demaskatorskich ar­
tykułach, m. in. na łamach
„Gazety Krakowskiej”, zwró­
cił się o azyl polityczny (!) do
władz szwedzkich, znalazła
swój ostateczny finał przed
Sądem Wojskowym Warszaw­
skiego Okręgu Wojskowego.
Wit Wójtowicz na wniosek
prokuratora sądzony był za­
ocznie za szpiegostwo, jednak
i powodu trudności udowod­

nienia mu w całej rozciągło­
ści tego czynu, sąd zmienił
kwalifikację przestępstwa i
skazał go na 7 lat więzienia i
przepadek całego mienia na

rzecz Skarbu Państwa na

podstawie artykułu 130 Ko­
deksu Kaniego — z po*wodu
zdrady państwa polskiego, po­
pełnionej w’ służbie dyploma­
tycznej.

Znalazła więc swój epilog
sądowy sprawa, która budziła
w Polsce. a zwłaszcza na

Podhalu, oburzenie i gniew
ną człowieka, który nadużył
zaufania partii, władz i spo­
łeczeństwa, a gdy jego machi-

(DOKONCZENIE NA 8TR. 2)

polityce sankcji
WASZYNGTON (PAP).

Środowe wydanie dzienni­
ka „Washington Post”
przynosi artykuł zachod-
nioniemieckiego ministra
gospodarki Otto Lambs­
dorffa zatytułowany „Nie­
mieckie argumenty na rzecz

gazociągu”.
Autor, który już od sze­

regu miesięcy stara się
przy różnego rodzaju oka­
zjach wytłumaczyć Stanom
Zjednoczonym, że budowa
gazociągu syberyjskiego
jest dla RFN koniecznoś­
cią, tym razem jeszcze os­
trzej niż poprzednio kryty­
kuje politykę sankcji USA.

Stwierdza on m. in.:
„Reakcje Europy Zachod­
niej na decyzje w sprawie
embarga powinny skłonić
Biały Dom do ponownego
ich rozpatrzenia. Przede
wszystkim ostre słowa naj­
bliższego sojusznika prezy­
denta Reagana, jakim jest
brytyjski premier pani
Thatcher powinny były
stać się sygnałem alarmo­
wym wzrastającego wśród
sojuszników niezadowole­
nia. Europa Zachodnia zaj­
muje całkowicie jednolite
stanowisko: zasada, że rząd
Stanów Zjednoczonych ma

prawo podejmować decyzje
obowiązujące poza teryto­
rium jego, kraju, jest dla
pas nie do przyjęcia. Gwał­
ci ona naszą suwerenność.
Dlatego też została odrzu­
cona. Jest to wspólne sta­
nowisko Bonn, Londynu,
Paryża i Rzymu”.

,,Przypadkowa’’
wojna atomowa?

MOSKWA (PAP). W cią­
gu ostatnich 33 lat doszło
do 32 poważnych awarii
amerykańskiej broni ato­
mowej, które mogły dopro­
wadzić do ogromnej kata­
strofy. Te publikowane
oficjalnie przez Waszyng­
ton dane przypomina 28
bm. „Litieraturnaja Gazde-
ta” w artykule poświęco­
nym badaniom, wykładow­
cy harwardzkiej szkoły
medycznej w Bostonie, Ja­
mesa Mallera, dotyczącym
problemów prawdopodo­
bieństwa wybuchu wojny
atomowej w wyniku po­
myłki człowieka lub ma­
szyny.

Analiza J. Mallera wy­
kazuje, że możliwość po­
wstania katastrofalnej w

skutkach awarii atomowsj
równa się w skali rocznej
1,4 proc., czyli stopniowo
w ciągu 10 łat wzrasta do
14 proc., a w ciągu 2o lat
— do 28 proc

W ciągu dowomie wy­
branych przez Mai ..era 15
miesięcy aparatura dowo­
dzenia obroną pr eciwlot-
mczą Ameryki Pótiome*
(NORAD) alarmowała 151
razy. Cztery takie alarmy
doprowadziły do wvdąnia
rozkazu podwyższenia
stopnia gotowości bejowej
załóg bombowców S-52 i
ośrodków startowych bali­
stycznych rakiet między-
kontynentalnych-

Maller, który jest leka­
rzem, szczególną uwagę
zwraca na psychiczną od­
porność ludzi siedzących za

pulpitami urządzeń sterow­
niczych. W dokumentach
Kongresu' USA znalazł on

dane mówiące, że tysiące
żołnierzy uzyskało nega­
tywny wynik specjalnych
testów na odporność psy­
chiczną.

Projekt nowych zasad systemu stypendialnego

Kompromis dwóch koncepcji:
ministerialnej i studenckiej

Wczoraj „Pod Jaszczurami”

Inauguracja
„Kraków"

(Inf. wł.). O reformie obo­
wiązującego systemu stypen­
dialnego dla studentów dys­
kutowano od dawna. W eiągu
minionych lat system ten.

zmieniano, nigdy jednak nie
były to reformy zasadnicze
i dlatego chyba obecne zasa­
dy pomocy materialnej dla
studentów powszechnie uzna­
wano za nie odpowiadające nie
tylko celom stypendiów ale
także zmieniającym się wa­
runkom ekonomicznym.

Wśród wielu propozycji
zmian systemu na plan pierw­
szy wysunęły się dwie: pro-
potycja Ministerstw* Nauki,

Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki oraz propozycja Rady
Naczelnej Socjalistycznego
Związku Studentów Polskich.
Projekt resortu wprawdzie
nowatorski* i zdecydowanie
więżący wyniki w nauce osią­
gane przez studenta s udzie­
laną mu pomocą uznany z,.-
sfcął przez środowisko stu­
denckie za drakoński 1 pogłę­
biający istniejące dyspropor­
cję między różnymi grupami
studiującej młodzież*.

Ministerstwo *
prop onowałc,

aby atudent w. nnejsce . obec •

nie otrzymywanego .stypen­
dium' mógł ©traymać *4 pań­

stwa pożyczkę na pokryci*
kosztów związanych ze stu­
diowaniem (wyżywienie, niie-
szkanie, podręczniki itp.). Za­
ciągnięty kredyt podlegałby
zwrotowi w ciągu 8 lat od
zakończenia studiów. Od spła­
ty kredytu zwolnieni byliby
studenci’ którzy ukończyli
studia z wyróżnieniem, 25
proc, zaciągniętego długu pła­
ciliby absolwenci kończący
studia z oceną bardzo dobrą,
a 50 proc, z oceną dobrą. Po­
zostali mieli zostać zobowią­
zani do spłaty kredytu w peł­
nej wysokości. Projekt prze­
widywał również besiwsotn*,

comiesięczne zasiłki dla stu­
dentów, znajdujących się w

najtrudniejszej sytuacji ma­
terialnej. Chodziło przede
wszystkim o inwalidów i sie­
roty.

Nietrudno . spóśtrżęc, że

propozycje ministerstwa zmie­
rzały do zainteresowania stu­
dentów terminowym kończe­
niem naukj oraz osiąganiem
przynajmniej dobrych wyni­
ków. Teraz miało się przestać
o,p 1 a c ać wydłużanie okresu
pobytu w uczelni, państwo
protestowało przeciwko pre-

(OOKONCCKN1R NA STR. «

Wczoraj w krakowskim Studenckim Centrum Kultural­
nym „Pod Jaszczurami” zainaugurowana została zorganizo­
wana już po raz czwarty — studencka ogólnopolska akcja
„Kraków” koordynowana przez Radę Okręgową SZSP. W
tym roku w akcji weźmie udział około 400 osób — studentów
z kilku ośrodków akademickich w kraju m. in. z Warszawy,
Torunia i Gliwic oraz kilkunastoosobowa grupa studentów
z NRD. Młodzież akademicka pracować będzie m. in. przy
architektonicznej inwentaryzacji wyznaczonych obiektów sa­
kralnych oraz przy specjalistycznych pracach konserwator­
skich. Studenci opracują także projekty instalacji antywła-
mąniowych dla placówek muzealnych, projekty placów za­
baw dla dzieci na nowych osiedlach mieszkaniowych orąz
dokumentować będą architekturę starej krakowskiej dziel­
nicy — Ludwinowa. Kontynuowane będą także prace przy
inwentaryzacji zabytkowych kwater jednego z największych
w Europie — krakowskiego cmentarza Rakowickiego.

Oczekuje się, że podobnie jak w latach ubiegłych wartość
prac wykonanych przez studentów na rzecz odnowy sateyt-
fców Kraków* wynieai* kilka milionów słotyeh.
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Z dalekopisu
(d) WCZORAJ odbyła się w

Warszawie w Wojskowej A-
kaderali Politycznej im. Fe­
liksa Dzierżyńskiego — uro­
czysta promocja absolwen­
tów. Dokonał jej członek

Wojskowej Rady Ocalenia

Narodowego, wiceminister o-

brony narodowej, szef Głów­
nego Zarządu Politycznego
Wojska Polskiego gen. dyw.
dr Józef Baryła.

MINISTER handlu zagra­
nicznego PRL, Tadeusz Ne-
storowicz, spotkał się w śro­
dą w Moskwie z pierwszym
zastępcą ministra hąndlu za­
granicznego ZSRR, Nikoła- §
jem Komarowem, Omówiono g
zagadnienia rozwoju powią- y
zań handlowo-gospodarczych 5
między Polską a Związkiem fi
Radzieckim.

PREMIER INDU, Indira |

Gandhi przybyła w środę do fi

Waszyngtonu, gdzie przepro- 8
wadzi rozmowy oficjalne. O-

cżekuje się, że dziś i jutro
spotka się z prezydentem
Ronaldem Reaganem i inny­
mi Czołowymi politykami
USA.

W DNIACH 26—27 LIPCA
br w Paryżu, z krótką wizy- 8
tą roboczą przebywał wice- |

minister spraw zagranicz- a

nych ZSRR, Leonid Iljiczew. 3
Przedmiotem rozmów z■
przedstawicielami kierownic- .3
twa francuskiego MSZ były |
niektóre aktualne problemy 3

międzynarodowe.
W MARCU BR. Francja g

liczyła 54.257 tys. mieszkań- 8
ców. W okresie od lutego g
1375 r. ludność Francji zwięk- I

azyła się o 1.664 tys. osób.

RZĄD FRANCUSKI pósta- !

nowił w środę, rozwiązać ór- 3
ganizację pod nazwą „Służba S
akcji cywilnej” (SAC) okre- 3
śloną po jej utworzeniu w 3
1958 roku, jako „gauilistow- a

ska gwardia preteriańska”. 8
Na przestrzeni lat SAC co- |
raz bardziej i w coraz więk- |

szym stopniu kompromitówa- §
ła się uczestnicząc w różnych jj
zkandaiach pólityczno-krymi- §

nalnych, Specjalny doradca B
prezydenta Mitterranda Jąc- |

ques Attaii, zapowiadając tę B

decyzję oświadczył, że dzia- g
łalność SAC „zasadzała się na g
przemocy i praktykach zbli- g
żonych do bandytyzmu, jak g
świadczą o tym liczne proce- g
sy, wytaczane niektórym g
członkom lub przywódcom g
tej organizacji".

IRAN oskarżył Stany Zje- I

dnoezóne, iż napuszyły prze- 3
szło 20 punktów porozumie- g
nia algierskiego o warunkach a
uwolnienia amerykańskich g
zakładników , zatrzymanych 8
w 1979 roku w ambasadzie 5
USA w Teheranie.

W PIERWSZYCH sześciu 8
miesiącach br. w Mależji a- S
resztowano 5346 osób za 5

przestępstwa związane z han­
dlem narkotykami. Niektóre
przestępstwa z tej kategorii
są w Malezji zagrożone karę
śmierci.

KATASTROFALNA ulewa

monsunowa, którą spadłą ną
wyspę Kiusiu w ub. piątek,
spowodowała w 450-tysdęcz-
nym mieście Nagasaki śmierć §
co najmniej 275 osób.

PODCZAS SILNYCH |

BURZ, które przeszły we |
wtorek nad wschodnią 1 po- £

łudniową częścią Jugosławii, B
cztery osoby zginęły od pio- 3
runów.

Trwa systematyczne wyniszczanie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ejrutu

Niecodzienna sprawa

Władze Turcji
zajęły statek

jugosłowiański
BELGRAD (PAP), Jak

poinformowała agencja
Tanjug, władze tureckie za- |

,,Komovi”, ponieważ szwaJ- g
carska firma COPCO, któ- |
ra wynajęła tę jednostkę
do transportu towarów,
winna jest znaczne sumy
pieniędzy niektórym prze­
woźnikom tureckim. Tan­
jug zwraca uwagę, że Tur­
cja nie jest sygnatariuszem
międzynarodowej konwen­
cji żeglugowej^

’

dającej
podstawę prawną do za­
jęcia obcego statku w ta­
kich okolicznościach. 3

Trwają wysiłki, mające na |
celu rozwiązanie tej nieco- S
dziennej sprawy.

POGODA !
KRAKOWSKIE BIURO g

PROGNOZ IMGW INFOR- 8
RIUJE: Polska południowa 5
jest w obszarze wypełniają- g
ccj się zatoki niżowej z po- S

falowanym, sytemem frontów, g
Od zachodu zaznaczy sto |

wpływ klina wyżu znad g
Wysp Brytyjskich.

PTOGNOZA DLA POLSKI g
POŁUDNIOWEJ: Zachmu- S
rżenie duże z rozpogodzenia- g
mi rano lokalnie zanikający g
deszcz. Temperatura uaj- 3
wyższa dniem od 18 do 24, g
najniższa nocą od 10 do 15 5
st. W Tatrach od 10 dniem g
do 7 nocą. Wiatr słaby pół- 8
pocny i północno-wschodni, fi

ORIENTACYJNA PRO- S

GNOZA NA NASTĘPNĄ 5
DOBĘ: Na ogól pogodnie, e

temperatura bez większych 3
mian.

6.5.

J. Arafat informuje w tych
depeszach • aktualnej sytua­
cji wojskowej w zachodnim
Bejrucie. Przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego OWP

apeluje do przywódców ZSRR,
Kuby, Francji i Arabii Sau­
dyjskiej, aby podjęli niezwło­
czne działania w celu-położe­
nia kresu ludobójczej woj­
nie, prowadzonej przez Izrael
w Libanie.

*

NOWY JORK (PAP). Stały
przedstawiciel Libanu w ONZ
skierował do Rady Bezpie­
czeństwa notę, w której pod­
kreśla, że Izrael przyjął tak­
tykę systematycznego wynisz­
czania zachodniego Bejrutu.

W dokumencie stwierdza
się, że od 22 lipca, kiedy to
izraelskie siły zbrojne naru­
szyły zawieszenie broni, mia­
sto jest bombardowane i
ostrzeliwane z powietrza, mo­
rzą i lądu. W wyniku nalotów
giną osoby cywilne.

W nocie stałego przedstawi­
ciela Jordanii w ONZ stwier­
dzą się, że Izrael skazuje na

ciężkie cierpienia prawie 750
tys. ludzi w oblężonym za­
chodnim Bejrucie, blokuje do-

stawy do miasta żywności i
leków oraz wody 1 elektrycz­
ności.

Przedstawiciel OWP w ONZ
stwierdza, że samoloty izrael­
skie bombardują obiekty cy­
wilne, zabijając Jcobiety i
dzieci.

*

NOWY JORK (PAP). Fran­
cja i Egipt wystąpiły we Wto­
rek z wnioskiem o zwołanie
posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa, na którym zamierzają
przedstawić wspólny projekt
rezolucji, zmierzający do za­
gwarantowania ewakuacji
stron walczących z rejonu
Bejrutu i stworzyć podstawy
dla perspektywicznego uregu­
lowania problemu palestyń­
skiego.

*

BEJRUT (PAP). AFP, po­
wołując się na dobrze poin­
formowane źródła libańskie
podała w środę, że 19 lipca
izraelski minister obrony, ge­
nerał Ariet Szaron, Wkroczył
butnie do pałacu prezydenc­
kiego w Baabda na wschod­
nim przedmieściu Bejrutu 1
wezwał na rozmowę wszys­
tkich przebywających wów-

czas w gmachu urzędników
libańskich.

Prezydent Elias Sarkis prze­
bywał w tym czasie poza pa­
łacem. Poinformowany o „wi­
zycie” generała Szarona zwró­
cił się natychmiast do ame­
rykańskiego wysłannika spe­
cjalnego na Bliski Wschód,
Philipa Habiba, z kategorycz­
nym żądaniem o wpłynięcie
na ministra izraelskiego, by
opuścił pałac, symbol prawo­
rządności libańskiej. Co też

się stało,

Z ostatniej chwili

W środę wieczorem znęka­
nej atakami zachodniej części
Bejrutu dano okres wytchnie­
nia. Od godziny czasu

miejscowego nastąpiło zawie-
szenie broni — siódme od
czasu rozpoczęcia inwazji i-
zraelskiej na Liban.

W nowojorskiej siedzibie
ONZ zapowiedziano, że w

czwartek o godzinie 17 czasu

warszawskiego zbierze się Ra­
da Bezpieczeństwa na posie­
dzeniu otwartym poświęco­
nym problemowi Bejrutu i
przyszłości Palestyńczyków.

Delegacja młodzieży
krakowskiej w RFN

(Inf. wi.) W ramach współ­
pracy między Krakowem a

Norymbergą w RFN gościła
delegacja Krakowskiej Komisji
Organizacji Młodzieżowych. W
jej skład wchodzili przedsta­
wiciele ZSMP, SZSP, ZMW i
ZHP. Krakowianie przebywali
na zaproszenie tamtejszego
Kreisjugendringu, zrzeszają­
cego niemieckie organizacje
młodzieżowe. Była to rewizyta,
w ub. roku 15-osobowa delega­

cja niemiecka gościła w Kra­
kowie.

Głównym celem pobytu kra­
kowskiej młodzieży był udział
w seminarium na temat: „Ini­
cjatywy pokojowe młodzieży I
rola związków młodzieży w

procesie umacniania pokoju”.
Obie strony w ciągu dwóch dni
zaprezentowały kilka refera­
tów, po których każdorazowo
odbywała się dyskusja. ,

W czasie wizyty krakowia­

nie zwiedzili Norymbergę aa-

poznając się 5 jej historią i te­
raźniejszością. Odwiedzili tak­
że były obóz koncentracyjny w

Dachau, gdzie pod pomnikiem
ofiar faszyzmu złożono wieńce
od młodzieży Polski i RFN.
Delegacja została również

przyjęta przez nadburmistrza
miasta Norymhergi.

Na zakończenie pobytu pod­
pisano wspólny komunikat.
Organizacje młodzieżowe Kra­
kowa i Norymhergi zadekla­
rowały chęć kontynuowania i
rozszerzania współpracy obu
miast poprzez m. in. wymianę
grup młodzieży.

KRZYSZTOF ŻYRA

Korespondencja własna z Kijowa

Mówią przyjaciele
Berezniak

Wśród wielu imprez, uro­
czystych w lipcowym Kijo­
wie roku bieżącego oczywi­
ście z największą' radością
przyjąć należy Oficjalną aka­
demię, poświęconą Świętu
Odrodzenia Polski i spotka­
nie w UKRAIŃSKIM OD­
DZIALE TOWARZYSTWA
PRZYJAŹNI RADZIEGKO-
POLSKIEJ. Jednakże chwia­
łem zwrócić uwagę na dwie
osoby, które w tych uroczy­
stościach brały udział i któ­
rych znaczenie dla Krakowa
i wzbogacenia polskiej kultu­
ry jest niebagatelne. Myślę tu
o słynnym dowódcy dywer­
syjnego oddziału radzieckie­
go EUGENIUSZU BEREZ-
NIAKU i znakomitym uczo-

nym-filologu, krytyku lite­
rackim, estetyku HRYHORI-
JU WERWESIE.

To żołnierze Berezniaka
przyczynili się w głównej
mierze do ocalenia Krakowa
przed zniszczeniem przez
Niemców najwspanialszych
zabytków naszej kultury na­
rodowej. Działania dywersyj­
ne berezniakowców prowadzo­
ne były na granicy najwyż­
szego zagrożenia. Sam dowód-

i Werw es
ca kilka dni temu mówił, że
radzieccy dywersanei mogli
uwieńczyć to działanie sukce­
sem czyli uzyskaniem infor­
macji o zaminowaniu Krako­
wa dzięki heroicznej pomocy
polskiego podziemia. Te histo­
rie znamy przecież dokładnie
pisaliśmy o nich również na

łamach „Gazety Krakowskiej”.
Berezniak ciągle skromnie
mówi o sobie, bohaterów, wi­
dzi w swoich, żołnierzach bez­
pośrednio podległych jego do­
wództwu i w mieszkańcach
Sanki,. którzy bohatersko
wspomagali akcję przeeiwhit-
lerowską.

łtryhorij Werwes też brał
udział w wojnie z faszyzmem
niemieckim. Po wojnie przed­
miotem jego zainteresowania
Stała się literatura, w tym
oczywiście literatura polską.
W 1979 roku Hryhorij Wer­
wes wydał w „Czytelniku”, w

tłumaczeniu Tatiąny Hołyń-
skiej szkic krytyczno-literac­
ki pt. „Jarosław Iwaszkie­
wicz”. Wydawca słusznie na­
pisał, że czytelnik polski przez
lekturę tej rzeczy Werwssa
będzie mógł porównać od­
mienne metody badawcze i

punkty widzenia (znane są
studia poświęcone twórczości
Iwaszkiewicza pióra Ryszarda
Przybylskiego oraz Jerzego
Kwiatkowskiego).

W tegorocznym numerze

„Literatury Rądzieckiej” Hry­
horij Werwes publikuje frag­
ment swej nowej rozprawy
„Maksym Rylski i Julian Tu­
wim”. Jest to kolejny dowód

rzetelnego stosunku ukraiń­
skiego autora do poezji pol­
skiej. Jak wiadomo Maksym
Rylski, jeden z największych
współczesnych pisarzy U-
krainy radzieckiej, kongenial­
ny tłumacz „Pana Tadeusza”,
wysoko cenił literaturę pol­
ską, Werwes pisze: „Rylski
zalicza Tuwima do rzędu naj­
wybitniejszych poetów współ­
czesności, takich jak Tyczyna,
Apollinaire, Garda Lorca,
Czarenc, Quasimodo, Gałak-
tion Tabidze, Neżnal”. Nasz
autor podkreśla zainteresowa­
nia tłumaczeniami Tuwima z

rosyjskiego i Rylskiego — z

języka polskiego i rosyjskiego.
Werwes w przytoczonym

fragmencie stawia dość orygi­
nalną tezę, że dwaj pisarze —

Tuwim i Rylski — byli sobie
bliscy również przez żywy
kontakt z piśmiennictwem in­
nych narodów, że był to ro­
dzaj twórczego niepokoju,
realizujący się i w twórczości
oryginalnej i w znakomitych
przekładach.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Ile wynosi fundusz

przeciwalkoholowy?
WARSZAWA (PAP). Zapo­

bieganie alkoholizmowi oraz

jego zwalczanie wymaga zna­
cznych środków finansowych.
W bieżącym roku na fundusz
przeciwalkoholowy, z którego
pokrywa się m. in. koszty le­
czenia alkoholików, przezna­
czono 2266 min zl. Zgodnie
bowiem z decyzją, podjętą
jeszcze w marcu ub. r., na

fundusz ten przeznaczany jest

jeden procent wpływów z ro­
cznego obrotu alkolem.

Na co są przeznaczone te
niemałe przecież pieniądze?
Ponad połowa, bo 1,7 mid zł

zostanie wydaną ria pom ic
dla rodzin alkoholików. Środ­
ki te przeznaczono m. in. na

zakup odzieży, opału, koszty
wypoczynku na obozach 1 ko­
lon ach dzieci i młodż.eży po­
chodzącej z tych rodzin itp-

Leczenie osób lmlezn/onyen
od alkoholu koszww tć !>ędz'e
214 min., a dzi ilalność cśw.a-
towa 285 min zł.

Sąto—jakwidać—nie­
małe środki- Przewiduje się
jednak, że kwota ta może —

i to bardzo znacznie — wzro­
snąć w przyszłym roku. Rząd
skierował bowiem do Sejmu
projekt ustawy o przeciwdzia­
łaniu alkoholizmowi; jeden z

przepisów tego projektu prze­
widuje możliwość przeznacza­
nia do 3 proc, wpływów ze

sprzedaży napojów alkoholo­
wych na przeciwdziałanie te-

nąu groźnemu zjawisku pato­
logii społecznej.

Odbijamy
(DOKOŃCZENIE ZR BTR. 1)
raz zwyczajną biurokratyczną
mitręgą: w krakowskiej chłod­
ni zmagazynowano 200 ton

importowanej wieprzowiny
bez kości, importowanej s

Chin. Mięsa tego nie wolno
sprzedawać gdyż zabraniają
przepisy sanitarne. Tymcza­
sem w Warszawie takie samo

mięso można kupić w skle­
pach. Przetargi na linii Za­
kłady Mięsne — Ministerstwo
Rolnictwa o zezwolenie na

sprzedaż, trwają już kilka ty­
godni..

„Poldrob” nie obiecuje
wprawdzie kurczaków niem­
niej zaopatrzenie w jajka po­
winno utrzymać się w nor­
mie. Także i ZPC „Wawel”
zdążają do normalizacji; defi­
cyt ziarna kakaowego spowo­
dował wprawdzie znaczne o-

graniczenia asortymentowe,
ale dostawy cukierków powin­
ny wzrastać. Najbliżej znie­
sienia reglamentacji wydaje

się od dna
się być przemysł tytoniowy.
Zapowiedziane od 1 sierpnia
ograniczenie sprzedaży kart­
kowej niektórych gatunków
papierosów wynikło z ustabi­
lizowania się produkcji.

Na zniesienie ograniczeń za­
kupów najpopularniejszych
gatunków papierosów nie po­
zwala brak mocy wytwór­
czych.

Podsumowując naradę sek­
retarz KK PZPR Józef Gre-
gorczyk stwierdził, że osiąg­
nięte wyniki, choć pozwalają
nieco spokojniej spoglądać w

przyszłość, należy uznać do­
piero za początek drogi,
Wprowadzanie mechanizmów
refomy gospodarczej musi się
pogłębiać, muszą one poprzez
systemy motywacyjne dotrzeć
do stanowisk roboczych. Waż­
nym Jej elementem jest sa­
morząd przedsiębiorstw, w

niektórych nielicznych jeszcze
zakładach już je powołano, w

pozostałych będą one organi­
zowane. (tor)

Nowotarskie dolce vita

po raz
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
nacje gospodarcze, zagarnia­
nie mienia, pospolite krymi­
nalne machlojki ukazane zos­
tały w pełnym świetle na ła­
mach pfiasy — dopuścił się
zdrady państwa polskiego,
zwrócił się o azyl polityczny
(?) do władz szwedzkich i ta­
kowy z niezrozumiałych wów­
czas dla nas przyczyn — o-

trzymał.
Dezaprobacie z tego tytułu

dał już przed kilku miesiąca­
mi wyraz nasz rząd w zna-

ostatni
nym komunikacie prasowym,
niewiele to jednak pomogło,
gdyż umowa o ekstradycji
przestępców, istniejąca pomię­
dzy Polską a Szwecją, jeszcze
przed laty została przez wła­
dze szwedzkie jednostronnie
zawieszona. Dzięki temu Wit
Wojtowicz mógł bezkarnie, w

aurze uchodźcy politycznego,
przejść na wikt władz szwe­
dzkich i rozpocząć nowy roz­
dział w swoim życiu — zdraj­
cy ojczyzny.

KONRAD STRZELEWICZ

Now@, wyższe ceny
środków opatrunkowych

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje Urząd Cen od 2
sierpnia br. podwyższone zo-

stają urzędowe ceny detalicz­
ne waty, gazy, plastrów 1 in­
nych środków opatrunkowych.

Zapowiedź podwyżki cen

środków opatrunkowych zna­
lazła się w komunikacie C-
rzędu Cen 3 lipca br., w któ­
rym informując o wstrzyma­
niu do końca 1982 r. dalszych
podwyżek cen urzędowych
podkreślono, że nie dotyczy io
środków opatrunkowych oraz

biletów za miejsca sypialne
i kuszetki w PKP. Potwier­
dzenie wstrzymania podwy­
żek cen urzędowych do koń­
ca bieżącego roku znalazło

wyraz w wystąpieniu sejmo­
wym prezesa Rady Ministrów
w dniu 21 lipca br.

Ceny podstawowych środ­
ków opatrunkowych były
utrzymywane na niezmienio­

nym poziomie od 1970 r. O-
bacne koszty ich produkcji są
trzy- i czterokrotnie wyższe
od dotychczasowych cen. Stąd
podwyżka cen detalicznych
jest znaczna. Cena waty wzra­
staz5,60złdo17złzaopa­
kowanie 100 g, waty celulo­
zowej (ligniny) z 3,10 zł do
14 zł za opakowanie 150 g,
gazy kopertowanej % 6,30 zł
do 18 zł za 1 m2, poloplastu
(przylepca) z 1,40 zł do 7 zł za

1 metr o szerokości 2,5 cm,
prestoplastu (przylepiec z o-

patrunkiem) z 0,90 zł do 4 zł
za opakowanie 10x6 cm.

W mniejszym stopniu wzra­
stają ceny podpasek higieni­
cznych: „donna” z 10 zł do
19 zł za opakowanie 10 sztuk;,
popularnych z waty z 6,60 :!
do 16 zł za opakowanie 10
sztuk. Ceny tego asortymentu
środków opatrunkowych na­
dal nie będą pokrywały w peł­
ni kosztów produkcji.

Dodatkowe przydziały masła

i żółtego sera dja dzieci
WARSZAWA (PAI>). Jak in­

formuje Ministerstwo Zdrowia
i Opieki Społecznej, w drugim
półroczu bieżącego roku zo­
stanie powtórzona akcja do­
datkowego przydziału dla dzie­
ci do lat 7 masła i sera, pocho­
dzącego z kredytowego zakupu
w Stanach Zjednoczonych.

Dokumentem uprawniają­
cym do zakupu 0,5 kg masła
i 0,3 kg sera żółtego będzie

,masło — II rzut” lub „ser —

II rzut”.

W pierwszej kolejności przy­
dział masła otrzymają sklepy
w województwach: stołecznym
•warszawskim, katowickim,
gdańskim, łódzkim, wałbrzys­
kim i wrocławskim. Ser żółty
zostanie dostarczony w termi­
nie późniejszym.

Do pozostałych województw
książeczka' zdrowia dziecka. w/'w produkty dotrą na po-
Zakup zostanie poświadczony czątku IV kwartału br. — po
pieczątką sklepu i wpisem ich dostarczeniu do kraju.

Zlikwidowanie

przejazdu kolejowego
Tarnów-Leluehów

Dyrekcja Rejonowa Kolei

Państwowych w Rzeszowie In­
formuje, że dnia 21 lipca 1982 r.

został zlikwidowany przejazd
kolejowy w ciągu drogi polnej
w km 3,384 linii kolejowej Tar­
nów-Leluehów.

Dojazd do pól odbywać się
będzie wzdłuż toru kolejowego
i przez przejazd niestrzeżony w

km 3.645.

Sierpniowe premiery
WARSZAWA (PAP), 9 no­

wych filmów fabularnych
wchodzi na ekrany naszych kin
w sierpniu, wśród nich dwa

produkcji polskiej.
Reżyser Zbigniew Kamiński

jest autorem dramatu psycholo­
gicznego „W obronie własnej”.
W filmie Barbary Sass-Zdort
pt. „Debiutantka” odtwórcami

głównych ról są Dorota Staliń­
ska, Ewa Czyżewska i Andrzej
Łapicki. Film ten jest również
dramatem psychologicznym.

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
miewaniu stypendiami prze­
ciętności, a nawet lenistwa.
Skoro każdego roku ze spo­
łecznej kieszeni wydaje się
dziesiątki miliardów złotych
na utrzymanie szkół wyższych
i pomoc materialną dla stu­
dentów, społeczeństwo :na

prawo wymagać od studiują­
cej młodzieży większej odpo­
wiedzialności w traktowaniu
studenckich ooowiązków Stu­
dia — skoro mżymy na nie
wszyscy — nie są pry valną
sprawą pani, studentki czy
pana studenta.

Jak już mówiliśmy, mini­
sterialny projekt spotkał się ze

zdecydowanym sprzeciwem
społeczności studenckiej, a
Rada Naczelną SZŚP w spe­
cjalnej uchwale użyła naj­
cięższych, bo ideologicznych
zarzutów. W uchwale czyta­
my: „...naszym zdaniem pro­
jekt systemu pomocy mate­
rialnej MNSzWiT jest nie do
przyjęcia, ponieważ narusza

podstawowe zasady ustrojowe
państwa socjalistycznego, a w

szczególności: zasadę sprawie­
dliwości społecznej oraz pra­
wo do równych szans zdoby­
wania wiedzy przez wszystkich
obywateli".

Ze sformułowania,ni, sa-

wartymi w cytowansj uchwa­
la, można hy polwnl^awać, a

Projekt nowych zasad

systemu stypendialnego
zwłaszcza zanegować opacz­
nie pojętą zasadę ęgąi:t.iry*-
mu (wszystkim należy się
w-rystko, bez wóiędu ta
wkład pracy, zaa(>.?a;.-jv ąr.ia
w studia itp.) lecz nie miejsce
teraz na werbalne polemik'.
Przedstawmy nąt uniąst pro­
pozycje studenckie.

Sprowadzały się one gene­
ralnie do wprowadzenia za­
sady finansowania ze społe­
cznych pieniędzy pobytu w

uczelni zdecydowanej więk­
szości studentów. Proponowa­
no więc skrupulatne wylicze­
nie kosztu utrzymania stu­
denta (a więc wyżywienie,
dożywianie, odzież, przejazdy,
pomoce naukowe, rozrywki
itp.), a następnie pomniejsze­
nie tej sumy o aktualny do­
chód na jednego członka w ro­
dzinie studenta. W praktyce
oznaczałoby to, że rodzina
studenta ani on sam nie
po nosiliby żadnych wię­
kszych obciążeń z tytułu pod-
jęeia studiów, Din przykładw

dochód w rodzinie studenta
na jednego członka wynosi
miesięcznie 2 tys. zł, zaś wy­
liczone koszty utrzymania
studenta (wyliczenie robiono
w ub. r. przy innych cenach
rynkowych) wynoszą 4.550 zł.
Stypendium wynosiłoby więc
2.550 zł — z tym, że obecni >,
przy zmienionej sytuacji ce­
nowej. owo stypendium rnu-

siałoby być wyższe
Zasadniczą wadą propozy­

cji studenckiej było całkowi­
te zignorowanie łączenia do­
brej nauki s pomocą stypen­
dialną. Postulo^s.n zgubną
równość, a także ile uwzglę­
dniano, ii w czasach kryzysu
nie stać nas na pomoc mate­
rialną dla studiującej młodzie­
ży, znacznie przewyższającą
dotychczasowe sumy łożone na

stypendia,

Przy dwóch wykluczających
się projektach, musiai pow­
stać trseci tym razem kom­
promisowy będący wynikiem

propozycji ministerstwa 1
SZSP.

Projekt przewiduje różne
formy pomocy materialnej dla
studentów. A więc stypen­
dium mieszkaniowe, stypen­
dium żywieniowe, stały zasi­
łek bezzwrotny, zasiłek loso­
wy i pożyczkę zwrotną. Prze­
widziano także specjalną po­
moc dla rodzin studenckich
mających na utrzymaniu
dzieci.

Stypendium mieszkaniowe i

żywieniowe ma być przyzna­
wane w kwotach, odpowiada­
jących bieżącym kosztom u-

trzymania (ceny posiłków w

stołówkach i koszt miejsca w

domach studenckich), po­
mniejszonych o aktualny do-

-chód, przypadający na jedne­
go członka w rodzinie stu­
denta. Najbiedniejsi studenci
(chodzi o rodziny, w których
dochód nie przekracza naj­
niższego wynagrodzenia za­
sadniczego) będą mogli otrzy­
mywać stały, bezzwrotny za­

siłek. Przewidziano także
możliwość uzyskania comie­
sięcznych pożyczek zwro­
tnych podlegających spła­
cie w cjągu 10 lat od chwili
ukończenia studiów. Ze spłat
tych zwolnieni mają byc ab­
solwenci kończący studia z

wyróżnieniem, natomiast czę­
ściowe umorzenie kredytu (75
i 50 proc.) przewidziano dla
absolwentów kończących stu­
dia z oceną bardzo dobrą
i ydobrą.

Nowy projekt pomocy sty­
pendialnej przewiduje roż-
nież specjalne preferencje dlą
absolwentów podejmujących
pracę w szczególnie ubogich
w kadrę z wyższym wykształ­
ceniem regionach kraju. Ma
zostać opracowany specjalny
rejestr takich regionów i ro­
dzajów pracy, w których pod-
jęeie zatrudnienia przez 3 lata
spowoduje automatyczne u-

morzenie podwyżki.
Omawiany tu projekt znaj­

duje się obecnie w ostatniej
fazie konsultacji. SZSP zgło­
sił do niego kilka raczej mar­
ginalnych uwag. Niebawem
więc zasady pomocy stypen­
dialnej dla studentów dysku­
towane będą przez Radę Mi­
nistrów i wejdą w życie po
zatwierdzeniu.

JANUSZ HANDEREK
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Za nami Mundial

Przed nami eliminacje
do piłkarskich ME

Jedna wielka imprezą piłkarską goni drugą. Dopiero eO
zakończył się hiszpański .„Mundial”, a już jesienią ruszają
eliminacje do piłkarskich ME. Jak wiadomo 32 zespoły z na­
szego kontynentu podzielono ną 7 grup eliminacyjnych (po 4

względnie 5 drużyn). Zwycięzcy grup wywalczą prawo udzia­
łu w finale w 1984 roku we Francji, ósmym finalistą będzie
jako gospodarz imprezy — Francja.

Jak zapewne kibice wiedzą dziernika z Portugalią u nae

Polacy znaleźli się w grupie II w kraju,
wraz z Portugalią, Związkiem Pojedynek z Finlandią w ra-

Radzieckim i Finlandią. Ma- mach Mistrzostw Europy po-
my więc trudnych rywali, z przedzi towarzyski mecz z

drużyną radziecką graliśmy Francją w Paryżu 31 sierpnia,
ostatnio w Hiszpanii na remis Będzie to jak już informo-
0:0, Portugalczyków zabrakło waliśmy — 400. mecz naszej
w Mundialu, ale potrafią oni drużyny narodowej. Tak się
grać w piłkę. Najsłabszym ze- równocześnie składa, że będzie
społem jest Finlandia choć w to rewanż za Alicante, gdzie
ostatnich latach poczyniła ona pokonaliśmy Francuzów 3:2
postępy. i dzięki temu zajęliśmy 3.

miejsce w Mistrzostwach
Pierwszy mecz eliminacyjny Świata, a nasi rywale 4.'

czeka naszą reprezentację już Tak więc tegorocznej jesieni
8 września z Finlandią (na wy- czekają naszą reprezentację 3
jeżdzle). W miesiąc później oficjalne mecze międzypąń-
10 października gramy rówr stwowe. Drużynę ma prowa-
nież na wyjeździe z Portugalią. dzić nadal trener Antoni Pie-
Dalsze mecze odbędą się już chniczek. Jak długo? —• nią
w roku przyszłym: 17 kwietnia wiadomo. W jednym z osta-
z Finlandią w Polsce, 22 maja tnlch wywiadów Piechniczek
ze Związkiem Radzieckim też oświadczył, ii zastanawia się
u nas w kraju, 9 października czy nie ziożyć rezygnacji z zaj-
z ZSRR na wyjeździe i 28 paź- mowanej funkcję (ANS)

Dave Moorcroft —

nowa gwiazda
Kiedy brytyjscy biegacze Se­

bastian Coe i Steve Ovett za­
dziwiali świat' swymi wspania­
łymi wynikami na średnich dy­
stansach o ich rodaku DAVI-
DZIJE MOORCROFCIE było ci­
cho. Przez długi czas pozosta­
wał on w cieniu swych sław­
nych kolegów.

29-letui Moorcroft był mi­
strzem igrzysk Wspólnoty Bry­
tyjskiej na 1500 m, reprezento­
wał Wielką Brytanię na igrzy­
skach olimpijskich w Montrealu
i w Moskwie. Swe wielkie moż­
liwości sportowe ujawnił dopie­
ro w -tegorocznym sezonie. 7

lipca w Oslo ustanowił fanta­
styczny rekord świata ńa 5Ó90
m — 13.00,42, a w tych dniach

podczas zawodów w Londynie
ustanowił rekord Europy na

3000 m — 7.32,79. Teraz jego na­
zwisko jest na pierwszych stro­
nach gazet. Dla Moorcrofta

przychodzą zaproszenia 5 całego
świata. Organizatorzy wszy­
stkich mityngów chćięliby go­
ścić u siebie fęnomenąlnegp
biegacza.

„Dlą mnie sprawą ndjtpoi-
niejszą jest start na Mistrzo­
stwach Europy w Ątęnaeh, a

potem Igrzyska Wspólnoty Bry­
tyjskiej w Brisbane. Wszystkie
moje plany podporządkowane ąą

tym imprezom — mówi Moorc­
roft. Dlatego nie mam zamiaru

biegać dla pieniędzy”.
Obecnie kiedy na bieżni ?a*

brakło Ovetta (choroba żołądka)
i Coe (kontuzja nogi) Dąve

biegów długich
Moorcroft mógłby na bieganiu
zarobić krocie. Zaproszony on

został na zawody do Euggoe
(USA). Na zwycięzcę czeka tam

premia w wysokości 200 tys. do­
larów. Moorcroft nie skorzystał
z oferty, ponieważ termin tej
imprezy koliduje z mistrzo­
stwami Europy. Nie chce on

zmieniać swych planów trenin­
gowych i startowych.

W dzisiejszym skomercjoli-
zowanym sporcie przypadek
Moorcrofta jest niezwykły. Oto
co na jego temat mówi trener

John Anderson: „Trudno WY"
marzyć sobie lepszego ucznia

niż Dave. Tajemnica jego suk­
cesu polega na tym, ii jest nie

tylko wielkim sportowcem, ale
także człowiekiem o wspania­
łym charakterze. Może być
wzorem dla wszystkich mło­
dych biegaczy, którzy dzięki
swej pracy chcą dojść do re­
kordów. Sebastian Coe i Steve
Ovett wyrastali w atmosferze
powszechnego podziwu. Dave
natomiast do wszystkiego do­
szedł ciężką solidną praeą 4;]
wyrzeczeniami. Dlatego nie dzi­
wię się, że dzisiaj odrzuca pie­
niądze wyżej ceniąc sportowe
sukcesy”.

Droga do rekordów była nie­
słychanie trudna. Moorcroft

przez Wiele lat cierpią) na rzad­
ko spotykaną u sportowców do­
legliwość. Niedowład mięśni nóg
powodował, iż po każdym bie­
gu odczuwał bardzo silne bóle
w łydkach. Dopiero w ub. r . pod­
dał się operacji.

Medale na OSM

Po dwudniowej przerwie, fi­
naliści IX Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży wystartowali
w woj. zielonogórskim dc rywa­
lizacji w czterech kolejnych dy­
scyplinach sportu letniego: luez-
nlctwa (w Nowym Miasteczku),
strzelectwa (w Zielonej Górze,
Drzonkowie i Czerwieńsku), ho­
keja ną trawie (w Żaganiu), pił­
ki wodnej (w Drzonkowie).

(łącznie). Duży sukces odnieśli t

reprezentanci Tarnowa.
DZIEWCZĘTA: 1. Jadwig*

Skrzyniarz (Tarnów) — 559 pkt.
2. Joanna Kwaśna (Koszalin) —

514, 3. Bernadetta Kiwior (Tar­
nów) — 512.

CHŁOPCY: I. Andrzej Pie­
trzak (Gorzów) 556 pkt. 3. Ta­
deusz Chmura (Tarnów) — 540

pkt.(60m—297,70m—243).
MŁODSI JUNIORZY: kbk 60

strzałów leżąc: 1. Zbigniew Ha­
ber (Śląsk) 572 pkt. 2 . Arkadiusz

Rozdano już medale w łucz- Niemiec (Wawel Kraków) 570
niotwie sa strzelanie 60 i 70 m pkt

W kilku wierszach
0 Piłkarze wrocławskiego

Śląska rozegrali kolejny spar-
ringowy mecz przed Inaugura­
cją piłkarskiej ekstraklasy. Ich

przeciwnikiem był® I-ligowa
czołowa drużyna NRD Vorwa-
erst Frankfurt nad Odrą. Po
ciekawej grze wygrał Śląak 2:1

(1:0). Bramki strzelili: dlą Ślą­
ska — Szarek (43 min) oraz Fa­
ber (90 min z rzutu karnego).

0 W Szczecinie w meczu pił­
karskim Pogoń „ zremisowała z

Zawiszą 0:0.

Smirnow nie żyje
W wyniku ciężkiej kontuzji

zmarl wczoraj w Rzymie nie

odzyskawszy przytomności ra­
dziecki szermierz — W. Smir­
now. W czasie ćwierćfinałowego
spotkania florecistów ZSRR *

RFN w walce z Behrem odła­
mek floretu ugodził zawodnika

radzieckiego w ąkoiicę oka.
Smirnow stracił przytomność i
mimo zabiegów lekarskich "i*
udało się go utrzymać przy Ży­
ciu.

Z życia TKKF
Zakończył się cykl turniejów

tenisa stołowego o Puchar Łatą
zorganizowanych przez ZD
TKKF Krowodrza. I mjęjsce za-

jąl Tadeusz Szopa (Ognisko Laj­
konik), II — Tadeusz Głąb (Bi-
prostai), III — Jerzy Kłosiński

(Lajkonik).

Ognisko Wiarus w Niepołomi­
cach zorganizowało festyn spor­
towo-rekreacyjny w którym
najlepsza okazała się Jolanta
Pilch przed Adamem Krako-
wińskim i Joanną Michalewską.
W meczu piłki nożnej ognisko
Wiarus pokonało „Czerwone Be­
rety” 5:1

0 Rekordzista świata w bie­
gu na 5000 m. Brytyjczyk Darid
Moorcroft startował na mityn­
gu w holenderskiej miejsco­
wości Hengelo na dyst. 1500 m.

Wygrał zdecydowanie w czasie

swego rekordu życiowego
3.33,79 min.

0 W Kijowie zakończyły się
lekkoatletyczne mistrzostwa
ZSRR. Najlepszy rezultat uzy­
skała 29-letnia A. Domoradcka
na 10.000 m — 31.48,23 min (naj­
lepszy rezultat na święcie w

tej konkurencji osiągnęła Dec-

kęr-Tabb (USA) — 31,35.03 min).
Inne wyniki: mężczyźni — 5000
m — Dmitriew 13.19,18; 10.000
m — Parlui 28.01,00 ; 3000 ni a

przeszk. — Weliczko 8.28,70.
0 Zwycięstwem 3:1 (14:16,

15:5, 15:13, 15:10) dla siatkarek

Koreańskiej Republiki Ludowo-

Demokratycznej zakończyło się
W Słupsku pierwsze z dwóch
zaplanowanych tu spotkań to­
warzyskich tego zespołu z kad­
rą naszych siatkarek.

Wisła — Kabel 4:0
W ostatnim meczu kontrol­

nym przed inauguracją rozgry­
wek ekstraklasy Wisła pokonała
na swoim boisku Kabel 4:0,
bramki zdobyli: Wróbel — 2,
Lipka i Plewniak po 1. W so­
botę Wisła rozegra pierwszy
męcz ligowy w Bytomiu z Szom­
bierkami o godz. 17 .00 .

Grand Prix „Olszy”
W NADCHODZĄCĄ sobo­

tę i w niedzielę -na kortach

krakowskiej Olszy, przy ul.

Siedleckiego 7, rozegrany zo­
stanie turniej tenisowy w

grach podwójnych z cyklu
Grand Prlx Olszy. Zgłosze­
nia do 29 bm. (do godz. 17)
w sekretariacie klubu.
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Urodziła dwudzieste dziecko

Sielanka rodzinna,
czy dramat? PZU a następstwa nieszczęśliwych wypadków

„W łzpitalu im, 8. Zerom- dzę, o nie nie proszę i wcale
gkiego.„ Krystyna Solecka za­
mieszkała w Szczytnikach w

woj. miejskim krakowskim

Cóż ci poradzę, duży jes-
sobie nie krzywduję. teś — odpowiada matka.

Przyjeżdża sąsiad Soleckich Malec nie płacze.
„fiatem”, żeby zabrać ich do Pytam, jak dzieci się uczą i

grodziła 20 (!) dziecko — domu razem a dzieckiem. Ja- tym pytaniem nieco psuję at-

ebłopesu.” — Tę wiadomość dę za nimi przez Wieliczkę, mosfecę.
podało „Echo Krakowa” na Brzezie, do Szczytnik. W cen — Najstarszy syn jest cu-

trum wsi, tuż za nową remizą, Wernikiem, ten drugi mala-
stoi dom Soleckich. Stary doim, rzem pokojowym — mówi ona

ale młodsze uczą się nie
tu, w oddziale położnictwa przyjechali, ona siedzi na rogu nadzwyczajnie. W domu mało

pierwszej stronie 23 bm.
W dwa dni później pojecha­

łam do tego szpitala. Nawet pod strzechą. Soleccy właśnie

dwudziesty poród pani Solec- łóżka otoczona dziećmi, a

kiej był dużą sensacją. — Pra- wszystkie zwinne, zdrowe. Tu
miejsca — tłumaczy dzieci.
Nauczyciele pomagają im jak

cuję prawie ćwierć wieku, lecz li najmłodsze, głaszcze starsze, mogą — przyzna.je —- lecz in­
nie znam takiego przypadku Każde chce chociaż dotknąć ni ludzie we wsi są bardzo
twierdzi zastępca ordynatora matki. On przygotowuje dla nieżyczliwi.
dr Czesław Szeląg. — A u nas nich jedzenie i picie, nąj-
przychodai na świat najwięcej mniejszy syn śpi. Jakie-będzie
dzieci ze wszystkich -szpitali jego życie?

Chcę żeby miął na imię

*

Brawura, brak wyobraźni,' lekkomy­
ślność i alkohol to główne przyczyny wy­
padków drogowych. Codziennie dowiadu­
jemy się o zabitych i rannych, o stratach
materialnych. Ale jeśli już doszło do nie­
szczęśliwego wypadku — przypominamy:
że świadczenia, od PZU z ubezpieczenia
NW przysługują wówezae, gdy poszkodo­
wany zmarł lub doznał uszczerbku na

zdrowiu w następstwie wywołanego przy­
czyną zewnętrzną zdarzenia, które wyni­
knęło z ruchu pojazdu mechanicznego,
podczas wsiadania lub wysiadania z nie­
go, bezpośrednio przy załadowywaniu lub

wyładowywaniu, w czasie postoju i na­
prawy na trasie jazdy oraz na skutek u-,

padku, pożaru łub wybuchu pojazdu.
Najistotniejsi® w tej formie ubezpiecze­

nia komunikacyjnego j • it to, że PZU wy­

płaca odszkodowanie bez oczekiwania na

wynik postępowania w sprawie ustalenia
odpowiedzialności cywilnej za nieszczęśli­
wy wypadek. -Ubezpieczenie NW jest więc
niezależne od odpowiedzialności cywilnej
i stanowi niejako pierwszą pomoc dla po­
szkodowanego. Oczywiście, jeżeli nie za­
istnieją sytuacje, które eliminują korzy­
stanie z tej formy świadczenia, np. gdy
wypadek zdarzył się posiadaczowi lub kie­
rowcy pojazdu nie zarejestrowanego, a

został spowodowany ruchem tego pojazdu
Nie otrzyma świadczenia NW kierowca,
jeśli w czasie prowadzenia pojazdu me­
chanicznego był w stanie nietrzeźwym
Nie przysługuje ono także osobie upra­
wnionej do nich, jeśli umyślnie spowodo­
wała wypadek, w wyniku którego nastą­
piła śmierć poszkodowanego.

Przed okazałym domem soł­
tysa zebrało się kilka o-sób.

żur, w czasie którego urodziło Dawid — proponuje jedno z ch7^°'mówi tedna kobieta6-
się 33... Pani Solecka właśnie dzieci... — Może Marcin —

, H10^1 ledna kobieta,
dzisiaj opuszcza szpital, za. woła inne. — Lepiej Krzysiu ^Ika^atow^^W^stko
«hwilę przyjdzie po nią mąż. —wtrąca trzecie. —-Przecież Wsz3’stK0

Przyszedł. Drobny mężczyz- Krzysia już w domu mamy
na z bujną posiwiałą czupry- zauważa starsze.

krakowskich. Pamiętam dy-

bierze na wesoło,
— W tym domu dzieją się

Wynajmujemy ten , dom rzeczy. Matka idzie na
— wyjaśnia ojciec widząc; że cały dzień, a dzieci robią so

rozglądam się po skromnych ®heą — do-daje druga,
kątach. —- Niedaleko stąd bu­
dujemy nowy. ______

Ten nowy jednak dopiero' cięż są już po dwudziestce,
on będzie dla nas najlepszy, wyrasta z ziemi, a stary jest Ani nie skończyły żadnej

Wchodzi Krystyna Solecka, bardzo zniszczony, zawilgocę- szkoły, ani im się robić nie
Nie wita się z mężem ale obo- ny j-ciasny. Dwie izby wypeł- chce. Przyjdzie paczka, to jest

XT'~ nia-ją łóżka i prycze, d.wa nie- co zjeść i _w co się ubrać, a w

wielkie stoły, jedna szafa, lo- głowie tylko dyskoteka.
— Dzieci się kiepsko uczą.

są, pełen życia i humoru.
— Jak widzę, cieszy się-pan

a syna — zagadnęłam.
—• Cóż mam się smucić, jest

to. się wychowa — odparł z

optymizmem. — Może właśnie

— Dlaczego te najstarsze
dziewczyny nie pracują? Prze

CHOROBA

W CZASIE

URLOPU

Jak rozlicza się okres
choroby w czasie urlopu: w

czenocu .br. w czasie urlo­
pu zachorowałam i otrzy­
małam 6 dni zwolnienia le­
karskiego. K. A.

Dni choroby (trwającej
co najmniej 3 dni) w cza­
sie urlopu nie są dniami
urlopowymi, ale dniami

je mają łzy w oczach. — Nie
płacz. Jak to matka za dzieć

niezdolności do pracy.
Przysługuje więc za nie
zasiłek chorobowy, a nie
wynagrodzenie. Część ur­
lopu nie wykorzystana z

powodu choroby w okresie
urlopu, odliczona zatem

będzie z urlopu,
ODPŁATNOŚĆ ZA

WCZASY

Jakimi zasadami ma się
kierować zakład pracy u-

Stalając odpłatność za

wczasy? , G. N.

Zakład pracy chcąc usta­
lić odpłatność za wczasy
pracownicze, musi przyjąć
jako podstawę średni mie­
sięczny dochód przypadają­
cy na osobę w rodzinie
pracownika. Do dochodu
wlicza się wszystkie skład­
niki wynagrodzenia tak sa­
mo jak przy obliczaniu za­
siłków chorobowych.

JAK SIĘ
ROZLICZA?

Według jakich zasad o-

błicza tię wartość urządzeń
techniczno-sanitarnyćti w

mieszkaniach spółdziel­
czych?

B. P.

Podstawą do ustalenia
kosztów zużycia urządzeń
techniczno-sanitarnych jest
ich wartość w stanie no­
wym, ustalona według cen

detalicznych (podwyższona
o koszty instalacji tych u-

rządzeń w mieszkaniu) o-

bo wiązujących w dniu
zwalniania lokalu. Faktu­
ra, którą Panu przedłożona
opiewa więc nie na urzą­
dzenia montowane w tym
lokalu 10 lat temu, bo­
wiem okres amortyzacji
już upłynął, ale na urzą­
dzenia nowe montowane
lokatorowi, który przejmu­
je po Panu mieszkanie.

DODATKOWE

URLOPY

Jeżeli inwalida 1 łub U
Trupy pracuje, z ilu dni
i-rlopu może korzystać w

ciągu roku?
K. S,

Pracownikom zaliczonym
do I lub II grupy inwali­
dów przysługuje dodatk»*
ho płatny urlop wypo­
czynkowy w wymiarze 10
dni roboczych w każdym
roku kalendarzowym. Pra­
wo do pierwszego dodatko­
wego, płatnego urlopu na­
bywa pracownik po prze­
pracowaniu jednego roku.
Okres zatrudnienia przed
wejściem w życie rozpo­
rządzenia (od 1 stycznia

1982 r.) Mlicaa się do cza­
su od którego uzależnione
jest nabycie prawą do pier­
wszego dodatkowego płat­
nego urlopu. Jedno za­
strzeżenie — ten dodatko­
wy urlop nie może być
dzielony, lecz musi był
wykorzystany w całości

ZBURZYĆ LUB

ZAGOSPODA­
ROWAĆ

Na krakowskich Plan­
tach między ul, św. Marka,
a teatrem im, J. Słowac­
kiego stoi okropna, zdewa­
stowana buda, która była
niegdyś tzw. „salonem
gry”, nie cieszącym sia
zresztą najlepszą opinią.
Pedagodzy i rodzice ucz­
niów pobliskiej szkoły po­
stulowali zlikwidowanie
tej placówki ze względu na

demoralizujący wpływ te­
go rodzaju rozrywki na

młodzież. Salon gry więe
zlikwidowano, a buda za­
mienia się w ruinę szpecąc
i tak zaniedbane Planty.
Różne byiy projekty wy*
korzystania tego obiektu
myślano m. in. o przekaza­
niu go harcerzom. Dlacze­
go tak się nie stało nśs
wiem, ale harcerze na pe­
wno umieliby coś senso­
wnego wymyślić K. T,

Redaguje:
JÓZEFA

PIOTROWSKA-

STRIGL

mi, za domem — tłumaczy ją dówka, szafka na naczynia,
mąż — Dzieci tak na ciebie Sień, dość duża, także służy
czekają. I na małego. jako mieszkanie. Podłoga ze

Wzruszona kobieta nie może zmurszałych desek pokryta 7^9
mówić. Ma 41 lat i nie wygią- jest papierami. Wszędzie, na

“

— Niestety, są niedopiiino-
chyba — ładne kolorowe opakowa- wane przyznaje dyrektor

nia z zagranicznych odżywek,

da na więcej, ale jest przera- szafie, półkach, na piecu stoją
żona, zaskoczona tym eo się różnorodne pudełka i butelki
dzieje wokół
przygnębiona.

niej
— Ja panią bardzo proszę proszków i kosmetyków kon-

żeby się pani nie przemęczała
— -upomina ją dr Szeląg.
Bo może być krwotok. I pro­
szę też przestrzegać

trastują z ponurym wnętrzem.
Ubranka dzieci także zdra-

szkoły. — W tym roku aż
tro-je nie mogliśmy promować
do następnej klasy. Jedna z

dziewcząt opuściła w. ciągu ro­
dząją zagranicznych pro-du- szkolnego 23 tygodnie nau-

__ ...._____ moich centów. Zresztą Soleccy przyz- Matka ją broni, twierdzi,
wskazówek gdyż pani może nają; że ludzie przychodzą im że jest chora; ale świadectwa
jeszcze urodzić następne dzie- z pomocą. Otrzymują paczki z lekarskiego nie ma. Byłem w

Za sprawą krakowskiej „Chemobudowy"

Nad Dunajem wyrósł piękny
ośrodek naukowo-badawczy

Krótko — ciekawie

ci, więc radzę uważać... Zona RFN i od księdza ,,s darów”,
moja jest pediatrą, przyjdzie- Urząd Gminy wykonał dla

tym domu, bywają tam i inni
nauczyciele, lecz z tą kobietą

my do państwa... Pani pewnie nich gratisowo plan budowy p1® ,ntozn& się dogadać. Ona
nie dosypią, nadmiernie pra- domu, Z wdzięcznością mówią kazaą rozmowę kwituje pła-
cuje.

' ‘ ‘ i' Ł’"“
— Zwykłe wstawałam po

czwartej, żaby zdążyć do Kra-

też o pomocy otrzymanej od czem, przyrzeka, że wszystko
swoich zakładów pracy, ona — sto zmieni i na.tym koniec. Nie

_____ „.__________ __ ____

z Kliniki Nefrologicznej w nwgę powiedzieć, że jest złą
kowa dopracy.Bo w kuchni Krakowie, a on z Zakładów rnatką. Ona te dzieci kocha,
o szóstej zaczyna siępracę — Melioracyjnych w Niepołomi- pamięta daty urodzenia każde-

cach. Pamięta o nich opieka S° z dziewiętnastu, broni je,
społeczna, a nawet studenci lecz nie umie utrzymać dyscy-

pani Solecka wreszcie odzys­
kuje głos. — Robota ciężka.

pliny. A ojciec wszystko trak­
tuje zbyt lekko. Chcemy ipi

Jak pracowałam w kuchni w przyszli tu na
‘

Mikołaja z tra-
Klinice Psychiatrycznej, wy- dycyjnymi paczkami, — Przed- .

nosiło się z suteryn po 50 kg... wczoraj znowu była paczka — pomóc,, dajemy zapomogę, or-

Nie wiem, czy choć raz wzię- mówią dzieci i dla potwier- ganizujemy w szkole zajęcia
łam zwolnienie z powodu swo- dzenia przynoszą z drugiej iz- wyrównawcze. Coż, dzieci na

jej choroby i zawsze po 3—4 by torebkę cukierków, które zajęcia nie przyjdą, rodzice nie
miesiącach urlopu macierzyń- w oka mgnieniu giną w bu- zjawią się nawet na wyw-ia-
śkiego byłam znów w zakła- ziaćh tej licznej czeladki. dówce. Jakie konsekwencje
dżie. Bo jakże wyglądałoby życie m°g<? wyciągnąć wobec nich?

Kto się wtedy opiekował rodziny Soleckich bez pomocy
dziećmi? ~ pytam.;

Jak pomóc dzieciom? Mówi-
innyćh? Ich1 dochody są; łem- o.tym w.Komitecie Partii,

Starsze rodzeństwo; Wła- skromne — oczywiście dzieląc bo to jest duży problem.
delt, ten najstarszy, był, moją- je ria . poszczególnych człon-
prawą ręką.-On wszystko aro- ków rodziny. Ona — jak
bił, o każdym dziecku parnię- twierdzi — przyno-si co mie- Mój "mąż "ciężko p"racuje, "a on

tał — znowu płacze -- Teraz siąc s pracy około 26 tys. zło- mocą. Tu pomoc jest potrzebna
jest w wojsku, poszedł w ub. tych, jest to jej pensja z re- - - - - - - -

Chylę czoła przed każdym,
kto pamięta o tej licznej ro-

roku w lutym, a młodszy, An- kompensatą, a on

— w budowie domu także,
ck. 6 tys. Nie można dopuścić do tego, by

drzej — w kwietniu. Zbysiu To wiele, lecz nie dla 21 osób, dzieci żyły w biedzie. I jeśli
odrabia wojsko w hufcu. Zważmy, że w tym domu po- nawet czasem mają więcej cu-

Prosaę, by wymieniła wszy- trzeba codziennie przyna.j- kierkóW niż inne, lub a-trakcyj-
stkie swoje dzieci. mniej ^10 litrów mleka, na je- niejsze ubranko, to nie równo-

---

„... waży jecjnak jch kiepskichWładziu ma 23 lata. Ab- den obiad obiera się wiadro
drzej .22, Teresa 21, Stasia;. 20, ziemniaków, a makaron zag—
Zbysiu 18, Krzysiek 17, Agat- niata się z 2 kg mąki,
ka 14, Józiu 13, Halinka 12, — Mamo, to od. Władzia —t

Grzegorz 11, Leszek 10, Ag- jedno z dzieci podaje jej imie-
nieszka 9, Ewa 8, Basia 7, Pa- ninową kartkę. Bierze ją do niu dzieci, w rozwiązywaniu
weł 6, Wiesiu 5, Daniel 3, a ręki i znów płacze. Podaje mi. tych, problemów, do których
Tomasz 17 miesięcy — recy- — Niech pani przeczyta — za- wobec obcych nie bardzo chcą
tuje bez namysłu. I jeszcze chęca. Czytam więc: „Z bu

warunków domowych oraiz
niedostatku opieki. Rzecz jed­
nak w tym, by pomóc Solec­
kim również w wychowywa-

był jeden Jacuś, dziesiąty z

kolei. Zmarł po szczepieniu,
kiedy miał 3,5 miesiąca —

znowu płacze, po tylu latach, o

kietem róż do Ciebie Mamu­ się przyznać. W tym domu
już teraz trzeba wiele zmienić.

siu nie mogę przyjść, aby zło- Matka dziewiętnaściorga dzie
” —I ——____ r J-żyć Ci życzenia...’

— Teraz sobie przypomina- W0; natomiast jej córki mają
tego jednego z dwudziestki. — łam, że to wczoraj były moje przecież taki obowiązek. Czas
Zawsze miałam pokariń i kar- imieniny — mówi Sołecka. — wymóc na tej rodzinie syste-
rniłąm dzieci piersią do pół A on nigdy nie za-pomni, ani matyczne posyłanie dzieci do
roku. Wszystkie są zdrowe, o moich, ani żadnego z dzieci, szkoły, a wtedy nauczyciele
najmłodszy zaczął chodzić nim Kiedy był w domu, kupował będą mogli otoczyć ich szcze-

ci nie może pracować zawodo-

skończył rok. mi na imieniny kwiatki. Mó-
Były w pani życiu bardzo wiłam: „Dziecko dlaczego wy-

trudne momenty... — zachę­
cam ją do zwierzeń.

dajesz pieniądze...” Gdy by­
łam na porodówce, chował dla

golną opieką.
Niełatwo wkraczać w prob­

lemy rodzinne 'i pouczać ro-

Ab7ły - p7Źyznajenie- S S dziców o wychowaniu dzieci,

chętnie i najwyraźniej nie mnie znajomi,
chce o nich mówić — Jakoś jedno dziecko
sobie radziłam. Ja miałam je- Namawiali mnie też ludzie,
szcze gorsze dzieciństwo niż bym oddała kilkoro do domu
mo-je dzieci. Najstarsi, synowie
tak mi zawsze mówią: „Nie na­
rzekaj, mamo, przed ludźmi i
nie płacz, my wrócimy z woj­
ska to zabierzemy się do bu- pocierając rękę,
dowy domu” Nigdzie nie cho- przed domem.

żebym dała to wymaga wiele taktu i ży-
do Ameryki, c?hwosci, lecz nauczyciele.:

władze gminne są moralnie
zobowiązane do takiej inter­
wencji, zgodnie z humanitar­
ną zasadą „Wszystkie dzieci są

dziecka. Ale gdzież, ja bym da­
ła swoje dziecko...

— Mamo, osa mnie ugryzła nasze

przerywa jej mały chłopak
Teraz, tu

KRYSTYNA
ROŻNOWSKA

W Budzie, przy drodze na Estergom,
nieopodal Dunaju, wyrósł z ziemi kom­
pleks zgrabnych, kilkupiętrowych bu­
dynków: nowa siedziba Badawczo-Roz­
wojowego Instytutu Węglowodorów,
zwanego przez Madziarów popularnie
,,Gaz-Instytutem”. Węgrzy, w przeci­
wieństwie do nas, od lat intensyfikują
poszukiwania złóż ropy naftowej i ga­
zu, deliberując zwłaszcza nad eksploa­
tacją małych złóż, która to eksploata­
cja — przedziwne to, ale prawdziwe —

nader im' się opłaca.
„Gaz-Instytut” wybudowali Polacy,

konkretnie — krakowska „Chemobudo-
wa” czyniąc to w sposób wystawiający
doskonałe świadectwo naszym umiejęt­
nościom budowlanym, solidności i per­
fekcji wykonawstwa. Przedsięwzięcie nie
było proste: naddunajski teren, na któ­
rym — o czym świadczą pobliskie wy­
kopaliska i sterczące z ziemi mury —

był ongi mocno ufortyfikowanym obo­
zem. rzymskim, a obozy takie zakłada­
ło się z reguły w miejscach trudno- do­
stępnych. „Chemobudowie” przyszło
więc posadawiać mury na byłych grzę­
zawiskach, w które na przestrzeni
ostatnich dziesiątków lat wrzucano

gruz i ziemię, .przywożone tu z całego
Budapesztu, głównie z terenów budowy
metra. Faktów tych nie uwzględnili,
niestety, polscy (ściślej — smutne to,
ale prawdziwe — krakowscy) projek­
tanci z biura projektów i kierownictwo
budowy musiało dokonywać iście ekwi-
librystycznych zabiegów organizacyj­
nych, by dotrzymać obowiązujących
terminów. W dodatku dokumentacja
musiała być korygowana już „w mar­
szu” na życzenie samego przyszłego
użytkownika. No, ale rozpoczęta w 1978
roku budowa dobiegła szczęśliwego
końca i pod gmach nowego Instytutu
podjeżdżają właśnie ostatnie wozy me­
blowe.

Łączna powierzchnia użytkowa
obiektu wynosi 17 tys./m2, kubatura la­
boratoriów, pracowni, zaplecza techni­
cznego i socjalnego, biur i gabinetów
dyrektorskich — 53 tys. m.3. Całość
urządzeń zamontowali sobie sami Węg­
rzy; do nas należały roboty budowlane,
zbrojeniowe, stolarskie, armatura, tyn­
ki, tapety oraz cała infrastruktura. In­
stytut pięknie ogrodzono, posiano tra­
wę, zasadzono drzewa. Teren byłego
rzymskiego obozu wygląda więc już

dziś kolorowo i świeżo; lada dzień przy
jednej z dróg dojazdowych na zapleczu
budynku centralnego strzeli w niebo
szyb wiertniczy. Czy „strzeli” również
naftą — należy wątpić, bo będzie to li

tylko szyb doświadczalny, ale węgier­
skiemu kontrahentowi można życzyć i
tego. Planuje się zresztą, że przy prze­
kazywaniu i uroczystym otwarciu
obiektu przedstawiciele „Chemobudo­
wy” wręczą Madziarom piękną kopię
pierwszej lampy naftowej Ignacego Łu-
kasiewicza: człowieka, za sprawą któ­
rego sikający z matki — ziemi olej
skalny obrodził. ludziom dolarami.

Nim my sami dowiercimy się do
„wielkiej ropy” będziemy nadal inten­
syfikować eksport budowlany. „Chemo-
Dudowa” spod Wawelu pilnie wraz z

,,Budimexem” rozgląda się za następ­
nymi kontraktami na Węgrzech. Kilka
tematów jest już w fazie końcowych
ustaleń i wszystko wskazuje, że bę­
dzie nas w Budapeszcie i na całych
Węgrzech przybywać. Obyśmy wszę­
dzie pozostawili po sobie tak dobrą opi­
nię, jak przy drodze do Estergomu...

U)

Wypijamy rocznie
34 min butelek

„Kryniczanki*
NOWI SĄCZ (PAP). Z

wód mineralnych produko­
wanych w polskich uzdro­
wiskach dobrą sławą cieszy
się „Kryniczanka”. Zakład

produkujący wodę mineral­
ną „Kryniczankę" oraz wo­
dy lecznicze „Zubera” i
„Jana” dostarcza dziś od­
biorcom ok. 40 min butelek
rocznie. Samej tylko „Kry­
niczanki” wypijamy rocznie
34 min butelek.

Zagłębie
Bełchaiowskie

pod sejsmicznym
nadzorem

WARSZAWA (PAP). Za­
głębie Bełchatowskie stało
się w ostatnich latach praw­
dziwym poligonem do baian

sejsmicznych. F rzyczyną za­
interesowań a tyła seria
wstrząsów, z stórych osia
tn: najsilniejszy wystąpił . w

listopadzie 1980 s. Miał on

siłę 4,6. st. w si-łM łfrichterś
i tył odczuao ton. sj mnie
głosta 100—123 kin.

Karetą po Peterhoffie
MOSKWA (PAP). Trzy

zabytkowe, XVII i XVIII-
wdeczne zaprzęgi zaczęły
niedawno kursować po le-
ningradzkim Peterhoffie —

ulubionym miejscu wypo­
czynku mieszkańców i tury­
stów odwiedzających to pię­
kne miasto.

Niemało kłopotu sprawiło
dobranie odpowiedniej ma­
ści zaprzęgowych koni (cho­
dziło o dokładne odda e
obrazu podróży zaprzęgiem f

po dawnych okolicach Pio-
trogrodu). Nie od razu po­
mysłodawcy zdecydowali się
też na rodzaj pojazdu. W
końcu zdecydowano się na

wypożyczenie karet z lenin-

gradzkiej wytwórni filmo­
wej „Lenfilm”. Teraz ama­
torzy niezwykłych spacerów
mogą przejechać się karetą
po zabytkowych miejscach
Peterhoffu.

„Rok 1926 jest ostatnim ro­
kiem IKC na starej siedzibie.
Oto już bowiem dłonie sutek
robotników pracują nad wy­
kończeniem wewnętrznem
wielkiego gmachu, który pod
nazwą Pałacu Prasy służyć
będzie wkrótce za siedzibę
IKC i koncernowi czasopism
skupionych koło „Kuryera” —

to fragment wspomnień pod­
pisanych inicjałami L. R. Ju­
bileusz 25-lecia przyniósł
dwuczęściowy dodatek histo­
ryczno-literacki do IKC.
Chwalono tam i pryncypała
i swoją gazetą, pisano obszer­
nie o wielkim konkursie ju­
bileuszowym na powieść pol­
ską (wypowiadali się m. in.
członkowie jury — Karol
Hubert Rostworowski, Kazi­
mierz Czachowski, Stanisław
Pigoń, prezes syndykatu
dziennikarzy krakowskich
Józef Flach, redaktor Ludwik
Szczepański słynny, młodo­
polski znawca sztuk, pisarz,
założyciel „Życia” krakow­
skiego. Trzeba powiedzieć, że

towarzystwo było doborowe!).
Jan Wiktor. w felietonie pt.
„Trzy zetknięcia” mówił ,,o
tern, co mnie połączyło i łączy
z IKC”. Rzecz zaiste wzru­
szająca. Motyw pierwszy to

była sprawa honorarium, aa

które Wiktor kupił sobie buty.
Motyw drugi to historia ma­

łego Alojzego Malinowskiego
„który, gdy mu w szkole po­
dano śniadanie, nie jadł, uda­
wał tylko, że smacznie, chci­
wie pożera ale ukradkiem
wyciągnął kałamarz po atra­
mencie i nieznacznie, skrycie
przelewał do niego herbatę.
Na zapytanie nauczycieli chło­
pak zdrętwiał, kurczowo za­
ciskał palcami flaszeczkę i nic
nie odpowiadał. Rumieniec
wypełzł na policzki, ogniem
zalał wargi i zniweczył wszel­
kie słowa. Dopiero po długiej
chwili wyrazy zatętniały, za­
drżały jakby najboleśniejsze
pulsy krwi wyciekające z ra­
ny: ...dla mamy chciałem na­
lać. bo mama chora”.

Rzecz ową opisał Wiktor w

felietonie do IKC. Do redak­
cji zaczęły przychodzić dary
hojne, datki, listy pociesze­
nia. To przecież jest cudowna,
felietonowa historia Jana Wi­
ktora o tym jak powstawała
później „Orka na ugorze”.
Warto o tym pamiętać dzisiaj,
kiedy wydaje nam się, że

wszystko co było przed woj­
ną to sytość, dobrobyt i spo­
kój.

Nie należy również ukry­
wać i trzeciego motywu. Wi­
ktor mówi # tym, że przed
trzema laty (to znaczy w roku
1932) po powrocie u Śląska
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Opolskiego napisał szereg re­
portaży mówiących o prze­
śladowaniach Polaków w

Niemczech. IKC wydrukował
te reportaże. Potem pewną
ilość egzemplarzy bezpłatnie
koncern przekazał dla Pola­
ków na Śląsku leżących za

niesprawiedliwą granicą.
Później po latach paru zno­

wu się odbije ta śląska spra­
wa w twórczości Jana Wikto­
ra, kiedy będzie opowiadał
podczas swojego jubileuszu
o tragedii Opolszczyzny, gdzie
przez wieki całe czekano na

Polskę. IKC był tą gazetą,
która drukowała odważnie re­
portaże Jana Wiktora o za­
wieszeniu przez władze nie­
mieckie na Śląsku Opolskim
nabożeństw w języku pol­
skim. Za to później Niemcy
prześladowali Wiktora, który

się musiał ukrywać w okresie
okupacji.

Jubileusz „Ilustrowanego
Kuryera Codziennego” w ro­
ku 1935 przyniósł również —

obok wielu nader interesują­
cych materiałów — utwory...
poetyckie. Konstanty Krum-
łowski, autor „Krowoderskich
zuchów”, pracownik koncer­
nu, uczcił to wydarzenie ju­
bileuszową rymowanką:

Raz przez miasto chłopców
szereg

biegł z okrzykiem:
„Kuryjerek”!

s czasem krzyczał coraz

śmielej,
jakby na to miał przywilej.
(A w Krakowie i „Galicji”
gnębił Prasę duch policji).
I widzimy: Kuryjer wzrasta
orant tylko w marach miasta

ale kiedy był na Wolskiej
zajął ,jiiż. część większą Polski.
Dziś — któż nie znałby

„Kuryera”?
gdzież ten „Kuryjer"

nie dociera?

Inaczej potraktował w

swym wierszu 25-leoie IKC
Witold Zechenter. Świadczy
o tym fragment początkowy
i ostatni wiersza Witolda Ze-
chentera:

Kiedy ptak zmierzchu zaczyna
kołować

sodzień nad miastem noc

gwiazdami pruć,
od lat dwudziestu pięciu

w mrok Krakowa
wypływa czynem pulsująca

łódź..;

W gmaeba JW hL Wielo­

pole 1 dziwne się musiały
dziać sprawy w noku .1935.
Oto jubileuszowy numer za­
wiera obszerny materiał po­
święcony rozwojowi polskiej
radiofonii pt. „Anteny radio­
we nad Polską”. Stało się już
wówczas i w Krakowie i w

całej Polsce tajemnicą poli­
szynela redagowanie gazety
również z nasłuchu radiowe­
go. Dąbrowski urządził w

gmachu przy ul. Wielopole 1

szereg kabin wytłumionych
odpowiednio, przygotowanych
do odbioru zarówno materia­
łu radiowego, jak .i przekazy­
wanego telefonicznie. Tak
więc nie czekali dziennikarze
koncernu IKC na roboty wy
konane przez kolegów-dzie-
nnikarzy Polskiej Agencji
Telegraficznej. Ci przekazy
wali naturalnie szybko, możli­
wie jak najszybciej potrzebne
teksty agencyjne drogą tele
foniczną i telegraficznie, je­
szcze jednak nie na taśmy da­
lekopisowe. Dziennikarze IKC
musieli więe pilnie słuchać
polskich i zagranicznych ra­
diostacji i wchodzić na ko­
lumny z materiałem na wła­
sne ryzyko i na własną odpo­
wiedzialność. Bardzo intere­
sującym śladem tego rodzaju-
działania jest zamieszczony
w jubileuszowym numerze z

sroStu 1935 wiersz Władysława

Chrapusty pt. „IKC. Świat w

radiostacji”.
Aż się prosi na zakończenie

tej części naszych opracowań
i wywiadów cytat obszerniej­
szy z tego — mimo wszystkie
braki — niebanalnego utwo­
ru:

Szczyty dachów miejskich,
kominy, kopuły, wieże,
sioitce, cienka mgła i chmury,
dym. Kawki i wróble.
Na strunach anteny wygrywa

wichr melodię
i świszczy.
Na dachu Pałacu Prasy
żelazobetonowego
mała izba.
W izbie płonie para oczti,
serce w piersiach wali młote
a radio szepcze z cicha:
W Paryżu wybuchł pożar,
powódź w Chinach,
rewolucja w Brazylii!
W kabłąk grzbiet się zgina,
stuka maszyna do pisania.
Hej, chłopcze, spiesz się,

nie zwlekaj!
Maszyny potrzebują żeru!
(Aż schody zadudniły pod jego

stopami).

Dzisiaj schody dudnią pod
krokami redaktorów techni­
cznych, depeszowych i woź­
nych, którzy zbiegają — tak
jak przed laty pracownicy
IKC — ńo secerai na pierw­

szym piętrze. Mają pracę
lżejszą: muszą zaadiustować
materiał przysłany przez da­
lekopis, przepisany na taśmie
papierowej. Przedwojenny
„koncernowiec”, ten który
miał dyżur depeszowy musiał
często tekst z języka obcego
przetłumaczyć, przepisać go
na maszynie i opracować od­
powiednio, czyli zaadiustować.
Ale oni tam, w tej dawnej re­
dakcji przy Wielopolu 1,
gdzie mimo wszystko duchy
jeszcze nie straszą, jedni z

pierwszych w Polsce rozpo-
poczęli walkę z.czasem. Przed
nimi na przykład byli właśnie
dziennikarze „Czasu” — słyn­
ne jest zdjęcie redaktora Sie­
rosławskiego, przedstawiają­
ce go właśnie w tejże redak­
cji u aparatu telefonicznego.
Zapisem stenogramowym u-

trwalał on przemówienia po­
słów polskich w parlamencie
austriackim. „Czas” na przy­
kład wydrukował przemówie­
nie nowo wybranego rektora
Uniwersytetu Jagiellońskiego
Janozewskiego w oparciu o

maszynopis, który powstał
jako rękopis ni mniej ni wię­
cej tylko Henryka Sienkiewi­
cza. Ale a tym potem.

OLGIERD

JĘDRZEJCZYK
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Wywiad
Wojciecha Jaruzelskiego

dla „Nihon Keizai Shimbun”

PRACA

MURARZA 1 pomocnika zatrudni
zakład — taż. Jerzy Pułczyński,
Kraków-Wola Justowaka, ul. Gra­
bowa S (po godz. 16). g-16141

NAUKA

ANGIELSKI — początki — kon­
wersacje metodą sprawdzoną.
Cena przystępna. Mieszkam przy
uL Wrocławskiej — mgr Kozera,
Kraków 33, ckr. poczt. 121.

SPRZEDAŻ

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lennego? Jakie są najważniejsze osiągnięcia tego okresu? Co
się nie powiodło?

Odp.: — Obecną sytuację w Polsce scharakteryzowałem w

wystąpieniu przed parlamentem 21 lipca. Jak mi wiadomo,
zostało ono streszczone również przez prasę japońską. W

ciągu siedmiu miesięcy obowiązywania stanu wojennego o-

siągnięte zostały trzy główne cele: ocalenie kraju przed gro­
źną konfrontacją wewnętrzną, powstrzymanie anarchii, przy­
wrócenie ładu i rządów prawa; ograniczenie tendencji spad­
kowych w gospodarce; stworzenie warunków do urzeczywi­
stniania głębokich reform gospodarczych i porozumienia
społecznego. W kierunku utrwalenia tych procesów zmierzać
niezmiennie będą wysiłki rządu polskiego oraz Wojskowej
Rady Ocalenia Narodowego. Znajdujemy się dopiero na po­
czątku tej drogi, ale nie ulega wątpliwości, że dokonaliśmy
na niej istotnych, znaczących kroków. Mamy również niepo­
wodzenia. W niemałej mierze są one związane z restrykcja­
mi, jakie zastosował wobec Polski rząd Stanów Zjednoczo­
nych i rządy niektórych innych krajów zachodnich. Niezależ­
nie od działań w kierunku pogłębiania naszych 'trudności
gospodarczych, te same koła inspirują antypaństwowe po­
czynania pewnych grup w Polsce, Dążą do destabilizacji w

naszym kraju, a więc i tym samym na kontynencie europej­
skim. To oczywiście utrudnia nasze zadania i przysparza
społeczeństwu polskiemu dodatkowych trudności. Pragnę
jednak powtórzyć słowa, które wypowiedziałem w Sejmie:
z obranej drogi nie zejdziemy.

Pytanie: — kiedy spodziewa się Pan pierwszych oznak
polepszenia w gospodarce polskiej? Jakie są główne zadania
pańskiego rządu w najbliższym okresie?

Odp.: — Zadania te scharakteryzowałem w wystąpieniu
sejmowym. Rząd koncentruje się obecnie przede wszystkim
na sferze gospodarczej. Stanowi ona przedmiot największe­
go zainteresowania społeczeństwa i zarazem przedmiot na­
szej największej troski. Znajdujemy się w trakcie głębokiej
przebudowy naszej ekonomiki. Następuje, jeśli można się
uciec do takiego porównania, wymiana silnika napędzające­
go statek polskiej gospodarki, a odbywa się to wśród raf 1
mielizn. Pierwsze oznaki poprawy są już jednak w gospodar­
ce widoczne. Dobre wynikł osiągamy w przemysłach wydo­
bywczych. Wracamy stopniowo na rynki światowe jako eks­
porter węgla i innych cennych surowców. Można również
odnotować symptomy poprawy w przemysłach przetwór­
czych. Polska, jak Pan wie, jest krajem potencjalnie boga­
tym. Mamy z wyjątkiem ropy naftowej — prawie wszystkie
najważniejsze surowce energetyczne i przemysłowe. Nie

wszystkie dotychczas eksploatujemy. Mamy wykształconą
kadrę. Stan polskiej infrastruktury wymaga jeszcze wielu
wysiłków, ale w zasadzie odpowiada potrzebom średnio roz­
winiętego kraju przemysłowego. W ciągu minionych miesię­
cy stworzone zostały mocne ustawowe ramy prawne dla re­
formy gospodarczej, co czyni ją nieodwracalną. Życie co­
dzienne Polaków jest jeszcze trudne, nastąpił znaczny spa­
dek poziomu życia, dziś jednak rysują się już realne per­
spektywy poprawy i wyjścia z kryzysu. Pracujemy obecnie
nad trzyletnim planem gospodarczym na lata 1983—1985. Są
pełne podstawy, by sądzić, że doprowadzi on w przyspieszo­
nym tempie do pożądanych przekształceń w strukturze na­
szej gospodarki, do jej zrównoważenia i rozwoju, do wyraź­
nej poprawy w jej funkcjonowaniu. Dla osiągnięcia tych ce­
lów rząd sięga również aktywnie do współpracy i pomocy
ze strony wybitnych naukowców oraz praktyków. Od kilku
tygodni działa Społeczna Rada Gospodarcza pod przewod­
nictwem wybitnego ekonomisty, prof. Czesława Bobrowskie­
go. Opiniuje ona politykę ekonomiczną rządu, w tym ko­
rzysta z prawa publicznego przedstawiania własnych propo­
zycji. Przyspieszamy tempo' ufućhamiaffl'a''samÓfSiaó^'pra-
cowniczych w przedsiębiorstwach. Problematyka gospodar­
cza znajduje się również w centrum zainteresowania Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Pytanie: — Jak widzi Pan możliwość odbudowania przez
partię wiarygodności w oczach społeczeństwa, aby mogła o-

na wypełniać swą przywódczą rolę?
Odp.: — Nasza partia — jako całość — wiarygodności nie

straciła. To jej historyczną zasługą jest ustrojowy i teryto­
rialny kształt współczesnej Polski. Wypaczenia ,jakie mia­
ły miejsce, zostały jednoznacznie skorygowane w roku ubie­
głym przez IX Zjazd. Problem wiarygodności polega ha
wdrożeniu nowych, bardziej demokratycznych i zarazem

bardziej ideowo pryncypialnych form działania. Czynimy to
konsekwentnie. Okres osłabienia partii wyraźnie ustępuje.

Pytanie: — Jakie jest pańskie zdanie, Panie Premierze, na ,

temat stosunków ekonomicznych Polski z Zachodem, obecnie
1 w przyszłości?

Odp.: — Zarówno w przeszłości, jak obecnie byliśmy i je­
steśmy zwolennikami rozwijania stosunków ekonomicznych
ze wszystkimi krajami. Chodzi o stosunki równoprawne, o-

bopólnie korzystne, wynikające z zalet międzynarodowego
podziału pracy. Ceniliśmy sobie korzystne więzy, nawiązane
z wieloma wysoko rozwiniętymi niesocjalistycznymi krajami
1 pragnęlibyśmy Je nadal utrzymywać. Niestety, zależy to

nie tylko od nas. Rząd Stanów Zjednoczonych, a pod jego
naciskiem i niektóre inne rządy zachodnie, jednostronnie
zerwał wiele zawartych z nami umów, zastosował bezwzględ­
ne restrykcje. Ośmielono się nawet stawiać Polsce „warun­
ki”, co jest nie do pogodzenia z naszą suwerennością, z na­
szą dumą narodową. Kroki te wykazały, że gospodarka pol­
aka była pod wieloma względami nadmiernie uzależniona od

Korespondencja własna z Rumunii
JAŁÓWKĘ sprzedam. Oferty 14291
„Prasa” Kijków, Wiślna 2.

CIESLICKI Antoni, zam. Bochnia,
Łany 48, zgubił legitymację służ­
bową nr 152, wydaną przez Zbior­
czą Szkołę Gminną w Łapczycy.

T-15111

iR Najlepsza droga - przez przełom Żelaznej Bramy
■ Tankowanie benzyny — obowiązkowe

SILNIK Poloneza (Fiat) 1590, no­
wy — sprzedam. Kraków, tel.
66-99 -82. g-14199
MOTOCYKL Mi 250 — sprzedam.
Kraków, ul. Rżącka 47. g-14177

WAŻNA Urszula, zam. Kraków,
29 Listopada 48, zgubiła indeks
oraz legitymację studencką, wy­
dane przez AE' — Kraków, g-14423

URSUS C-4011 — sprzedam. Pa­
letko, Łuczyce 62 (koło stacji)

g-14381

UNIEWAŻNIA się zagubioną pie­
czątkę o treści: Zakład murarski
Henryk Hanusiak Mistrz murar­
ski, ul. Stanisławskiego 24 31-307
Kraków. g-14331

Sezon turystyczny w pełni. Cpraz
więcej zmotoryzowanych rodaków
można spotkać na trasach wiodących
przez Rumunię, nad bułgarskie Morze
Czarne. Czy tylko popołudniowe słoń­
ce? Po ostatnich decyzjach ułatwiają­
cych zdobycie paszportu, należy się
spodziewać wzmożonego ruchu w tym
kierunku. Kilka uwag praktycznych i
spostrzeżeń dla tych, którzy po raz

pierwszy wyruszą na tę trasę.
Po przekroczeniu granicy węgiersko-

rumuńskiej w Orada, najkrótsza trasa

prowadzi przez przełom Aluty, zwany
też przełomem Czerwonej Wieży, w

środkowej części południowych Karpat.
Piękne widoki — skaliste, poszarpane
ściany wznoszą się miejscami do 1000
m, nad dnem doliny, tworząc jeden z

najpiękniejszych i najbardziej malow­
niczych przełomów w Europie. Jedno­
cześnie stanowi on ważną, naturalną
drogę przez to pasmo.

Ale piękno natury nie zrekompensu­
je starganych nerwów, wytrawnych
nawet kierowców. Już za miastem Ro-
manicu Vilcea droga praktycznie Jest
nieprzejezdna. Mnóstwo tu potężnych
dziur; po deszczu spada grad kamieni
Z niezabezpieczonych stoków, a często
można napotkać oberwaną połową

jezdni, wiszącą nad przepaścią. Brak
przy tym jakichkolwiek znaków ostrze­
gających kierowców przed tymi niemi­
łymi niespodziankami. Większość, jeśli
nie musi korzystać z pomocy drogowej,
jak właściciel „dużego fiata” z Łodzi,
po przejechaniu tej trasy gotowy cało­
wać ziemię.

Proponujemy zatem wybrać drogę
przez Niszinę Wołowską, rozciągającą
się od południowego pogórza Karpat aż

po Dunaj. Również i tu można zachwy­
cać się pięknymi krajobrazami przeło­
mu Żelaznej Bramy. Ta potężna rzeka
przepływa tutaj między Górami Be-
neckimi (Karpaty), a Górami Wschod-
nio-Serbskimi (Bałkan). Dalej przez
Dunaj promem samochodowym do
miejscowości Vidin, już w Bułgarii.
Opłata za prom w bułgarskich lewach:
od osoby 1,5 lewa, od samochodu 6.
Trasa jest dłuższa o ok. 200 km, lecz
za to droga przejezdna. Praktycznie
większość wraca tędy do kraju. Oczy­
wiście istnieje jeszcze trzecia trasa, ale
dla tych, którzy jadą tranzytem przez
Związek Radziecki: Suceave — Buka­
reszt — Ruse (przejście graniczne w

Bułgarii).
Gwoli przypomnienia i Informacji:

przekraczając granicą rumuńaką, każ­

importu z krajów niesocjalistycznych. Dokonujemy w tej
dziedzinie niezbędnej korekty. Pragnę jednak z naciskiem
podkreślić, że Polska nie zamierza zrywać więzów ze świa­
tem, ani pogrążać się w izolacji. Przeciwnie, jesteśmy dziś
również żywotnie zainteresowani w utrzymywaniu i rozwi­
janiu stosunków ekonomicznych z krajami niesocjalistycz­
nymi. Polska jest, a tym bardziej będzie w przyszłości cen­
nym partnerem. Szkoda, że nie wszyscy to dostrzegają. Mie­
liśmy do odnotowania przypadki wręcz histerycznego reago­
wania na wewnętrzne wydarzenia w Polsce, ale również
przykłady rozsądku i dalekowzroczności ze strony niektó­
rych kół rządowych, a także finansowo-przemysłowych. His­
teria nie jest dobrym doradcą w polityce. Polska jest i pozo­
stanie na mapie Europy jako kraj socjalistyczny, związany
sojuszem ze Związkiem Radzieckim, całą wspólnotą socjali­
styczną, dysponujący niemałym potencjałem. Kryzys prze­
zwyciężymy. Ten punkt widzenia jest podstawą dla wszel­
kich wzajemnie korzystnych form współpracy dziś i będzie
nim jutro.

Pytanie: — Czy mógłby Pan objaśnić zasadniczy punkt
widzenia rządu polskiego na spłatę zadłużenia zagraniczne­
go?

Odp.: — Stwierdzaliśmy wielokrotnie, że pragniemy wy­
wiązać się z zaciągniętych zobowiązań finansowych, w taki

jednak sposób, aby służyło to zarówno interesom Polski, jak
i interesom Jej wierzycieli. Jestem przekonany, że istnieją
możliwości znalezienia odpowiednich mechanizmów.

Pytanie: — W jaki sposób kraje zachodnie mogłyby się
przyczynić do przyspieszenia odbudowy gospodarki pol­
skiej?

Odp.: — Przede wszystkim nie należy Polsce szkodzić, po­
głębiać naszych trudności, utrudniać wydobywania się z

kryzysu. Chcemy być krajem zdrowym, samodzielnie rozwią­
zującym swoje problemy, cenionym jako partner. Kraje,
które dają dowód zrozumienia dla polskich trudności i dą­
żeń, dobrze zapisują się w naszej pamięci. Stosunki z nimi

preferować będziemy w przyszłości.
Pytanie: — Czy Polska nadal podtrzymuje swój zamiar

wstąpienia do Międzynarodowego Funduszu Walutowego i
Banku Światowego?

Odp.: — Tak. Potwierdzamy nasz wniosek. Obecne ope­
racje porządkujące w gospodarce oraz realizacja reformy
gospodarczej stwarzają bardziej realną niż poprzednio pod­
stawę dla rozpatrzenia naszego wniosku.

Pytanie: — Jak Pan ocenia, Panie Premierze, rolę Związ­
ku Radzieckiego i innych krajów RWPG w rozwiązywaniu
probiemów finansowych i ekonomicznych Polski?

Odp.: — Pomoc naszych socjalistycznych sojuszników,
pozwoliła nam uniknąć katastrofy ekonomicznej w najbar­
dziej krytycznym momencie na przełomie ubiegłego i bieżą­
cego roku. Jest ona i będzie nieocenionym instrumentem w

rekonstruowaniu naszej gospodarki. Pragnę tu szczególnie
podkreślić ogromną rolę Związku Radzieckiego. Od żadnego
innego kraju nie moglibyśmy uzyskać w tak krótkim termi­
nie tak konkretnej pomocy ekonomicznej. Niezwykle wy­
soko cenimy sobie takie stanowisko naszych radzieckich
przyjaciół. Dążymy obecnie, nauczeni doświadczeniami nie­
dawnej przeszłości, do rozszerzenia współpracy gospodarczej
z krajami socjalistycznymi. Nie chodzi tylko o rozwiązania
doraźne, lecz o długofalową, perspektywiczną politykę, w

tym zwłaszcza o pogłębienie procesów integracyjnych.
Pytanie: — Czy obecny rozwój sytuacji międzynarodowej

może mieć wpływ na zamierzenia pańskiego rządu?

Odp.: — Rozwój sytuacji międzynarodowej nie tylko my
w Polsce uważamy za głęboko niepokojący. Polityka desta­
bilizacji i konfrontacji niesie w sobie groźne niebezpieczeń­
stwa. Wyścig zbrojeń wkracza w nową fazę, pochłania zaso­
by materialne na skalę nie mającą precedensu. Wina za tak
poważne pogorszenie się sytuacji międzynarodowej obciąża
w całości rząd Stanów Zjednoczonych. My w Polsce mamy
za sobą tragiczne doświadczenia wojenne. Znamy dobrze los
Hiroszimy i Nagasaki — pierwszych niepotrzebnych ofiar
amerykańskiej broni jądrowej. Rząd polski będzie czynił
wszystko, co w jego mocy, aby przyczynić się do utrzymania
pokoju w Europie. W istocie nasza decyzja o wprowadzeniu
stanu wojennego służyła nie tylko narodowi polskiemu, lecz
również interesom pokoju w ogóle. Jeśli polityka konfronta­
cji miałaby ulegać dalszemu zaostrzeniu, jest rzeczą oczywi­
stą, że będzie to miało wpływ na nasze zamierzenia. Wpływ
oczywiście wysoce niekorzystny.

Pytanie: — Jak Pan ocenia obecny stan stosunków między
Polską i Japonią? Czego Pan oczekuje od Japonii w dziedzi­
nie przyczyniania się do przebudowy polskiej gospodarki?

Odp.: — Rząd japoński wielokrotnie dawał dowody swego
realizmu i troski o narodowe interesy Japonii. Również pań­
ski kraj, jak wiele innych, jest przedmiotem różnorodnych
nacisków z Waszyngtonu. Zdajemy sobie z tego sprawę. Z
tym większą satysfakcją dostrzegamy zainteresowanie, jakie
budzi w Japonii postępujący proces normalizacji politycznej
i ekonomicznej w Polsce. Sądzę, że istnieją znaczne, nawet
bardzo znaczne możliwości rozszerzenia naszych wzajem­
nych kontaktów ekonomicznych. Dzielą nasze kraje tysiące
kilometrów, ale Japończycy nieraz już dowiedli, że nie sta­
nowi to przeszkody. Mamy wiele uznania dla osiągnięć, pra­
cowitości i talentów narodu japońskiego. Wyrażam nadzieję,
że oba nasze kraje znajdą w obopólnym interesie, nowe,
pogłębione i rozszerzone formy wymiany i współpracy. Mo­
gą one mieć dużą i owocną perspektywę.

MIESZKANIA własnościowe, do­
my, parcele — kupno — sprzedaż,
oferuje pośrednictwo taż. Rodak

— Kraków, 18 Stycznia 55/55,
wtorki, czwartki godz. 10—17 .

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną w Myśleni­
cach lub w okolicy — kupię.
Oferty 14718 „Prasa” Kraków,,
Wiślna 2.

NOWY Sącz — gospodarstwo rol­
ne 3 ha — sprzedam. Tel. 214-60,
po 20-tej. D-10577

SPRZEDAM dom z ogrodem (39
arów) Jan Kitka, Sanka k. Krze­
szowic, tel. Krzeszowice 204-23.

KAMIENICĘ czynszową w cen­
trum, z wolnym pokojem —

sprzedam. Oferty 15998 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM gospodarstw-o rolne
13hai6ha—wieśLudomy7,
64-693 Piła, tel. 31, po godz. 18.

DOM nie wykończony za Krako­
wem (Gaj) — sprzedam lub za­
mienię na mieszkanie własnościo­
we. Oferty 16026 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DOMEK jednorodzinny z elemen­
tów — sprzedam. Mieczysław Do-
maracki, Droszków 30, gmina
Żary.
SPRZEDAM willę w Wieliczce —

Lekarka II, pow. 150 ma. Kraków^
teL 33-13-11. g-14306
SPRZEDAM gospodarstwo rolne
— 5,25 ha — ziemia klasy IĘ III,
25 km od Krakowa. Oferty 14330
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

6 KM od Brzeska Okocimia —

sprzedam willę komofrtową, 4-
pokojową, 0,5 ha ogrodu nadają­
cego się na ogrodnictwo. Posia­
dam zezwolenie i urządzenie na

hodowlę lisów. Oferty 14125 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom murowany z

działką. Stanisław Błachut, Jasie­
nica 228 koło Myślenic. g-14118
SPRZEDAM dom wraz z zabudo­
waniami gospodarczymi i 40 arów
ziemi. Rybak, Kościelniki, ul. N .

Wiatr a 19. g-14175
KRAKÓW — Krowodrza! Sprze­
dam dom jednorodzinny. Oferty
14544 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. .

KUPIĘ pilnie działkę budowlaną
pod budowę warsztatu rzemieślni­
czego, względnie rozpoczętą bu­
dowę, do 30 km na zachód od
Krakowa. Oferty 14454 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______ ___

KOMFORTOWY domek letni nad
Jeziorem Rożnowskim — sprze­
dam. Oferty 14723 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

________________

DĘBICA! Połowa domu (piętro)
do sprzedania. Dębica, tel. 34-69
(godz. 15—17).____________

te-92501

WILLĘ superkomfortową obok
Myślenic — sprzedam. Oferty
12079 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

KOGUT Zofia, zam. Mielec, ul.
Drzewieckiego 25/11, zgubiła
wkładki zaopatrzeniowe nr 332125
do dowodu osobistego nr AB
4459635 oraz nr 332126 dla męża
Władysława, zam., Żarówka, gm.
Radomyśl Wielki *

— do dowodu
osobistego nr ZN 2220422, wydane
przez Spółdzielnię Usług Rolni­
czych w Radomyślu Wielkim.

KORAL Jan, zam. w Piwnicznej,
zgubił wkładkę zaopatrzeniową
nr 408196 do dowodu osobistego
ZL 3004686 oraz nr 408197 dla to­
ny Marii do dowodu osobistego
ZL 3780122, wydane przez Urząd
Gminny w Piwnicznej. g-16709

dy zmotoryzowany turysta jest zobo­
wiązany do zakupienia 20 litrów ben­
zyny, co przy cenie 80 centów za litr
daje 16 dolarów USA, plus drugie 18
dolarów w powrotnej drodze. Na nic
się zda tłumaczenie że benzyny wystar­
czy. Nie przekonał urzędników nawet
właściciel pięknego ohevroleta pokazu­
jąc dodatkowy zbiornik paliwa zain­
stalowanego w bagażniku.

Jeśli już jesteśmy przy benzynie,
uwaga: na wielu stacjach benzyno­
wych można ją otrzymać tylko raz

dziennie. Rumuni zdaje się przeżywa­
ją podobne sytuacje jak my w ubieg­
łym roku. Ogromne kolejki stoją przez
całe popołudnie 1 noce.

Czy celnicy „trzepią”? Tak, i to bar­
dzo. Kontrolują dokładnie wszystkie
bagaże, szukając przede wszystkim
skór i wyrobów s nich zakupionych
w Rumunii. W sumie jednak niewiele
można kupić za przydzielone na tran­
zyt 240 leji. Oczywiście rodacy handlu­
ją jak za dawnych, dobrych czasów.
Największym popytem cieszą się w

dalszym ciągu wyroby techniczne —

radiomagnetofony, narzędzia itp.
w. SZCZUPAK

HAPEK Kazimiera, zam. Poręba
Żegoity 161, zgubiła wkładkę zao­
patrzeniową seria Ag 569217 . do
dowodu osobistego nr WL’ 0434311,
wydaną przez „Vistula” — Kra­
ków. g-16497

RÓŻNE

KUPIĘ lub wezmę w najem lokal
nadający się na działalność usłu­
gową na terenie woj. Polski Po-
rudnicwei Oferty 15847 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2

Z DNIEM 1 lipca 1982 r. wykonu­
je usługi z zakresu Izolacji ciepło-
chłonnej dla jednostek uspołecz­
nionych oraz osób prywatnych
zakład izolatorstwa budowlanego,
Bolesław Zieliński, 33-240 2abno,
ul. Dąbrowskiego 25. te-92576

MEBLOSCIANKI, komplety wypo­
czynkowe, kredensy, szafy, ławy
— poleca sklep mbleowy, Z. Bu-
rzym, Nowy Sącz, ul. Zielona 32.

g-l«4»
MYCIE okien, sprzątanie po malo­
waniu — dla instytucji państwo­
wych, spółdzielczych 1 osób pry­
watnych — wykonuje po cenach
konkurencyjnych zakład sprząta­
nia wnętrz — Kamiński, Nowa
Huta, os.' Centrum B ł/28, teL
34-54-02. <-14455

CZYSZCZENIE dywanów 1 Obić
taiplcersklch agregatem „Vap” —

Makowski, teL 44-70-H. g-llStg

SPRZEDAM M-S własnościowa
oraz nowe wyposażenie mieszka­
nia. Kraków, tel. 48-M-27.

HRUBIESZÓW! M-4 spółdzielcze
zamienię na podobne w Krako­
wie, Bochni, Brzesku łub w Tar­
nowie. Oferty 1S798 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 1.

MIESZKANIE własnościowe M-S,
43 m2, „Locum” — sprzedam.
Oferty 15786 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo bardzo pilnie
poszukuje pokoju w Nowym Są­
czu. Oferty 10572 „Prasa” Nowy
Sącz, al. Wolności 49,

„RADMOR” z kolumnami —

sprzedam. Kraków, tet 66-12-15,
wieczorem._______________ g-14666
CIĄGNIK „Super” — sprzedam.
Henryk Musiał, W ężerów 49, koło
Słomnik, woj, krakowskie, g-14702
FLIZY, dywan 2 x3 m — sprze­
dam. Teł. grzecznościowy 44-75-64,
wieczorem. g-14707

NOWI Targ! Mieszkanie spół­
dzielcze 3-pokojowe zamienię na

podobne w Nowym Sączu. Wia­
domość: telefon grzecznościowy
Nowy Sącz 216-95, wieczorem.

D-105T3

TARNÓW1 Superkomfortowe, wła­
snościowe, 3-pokojowe, 60 m!, te­
lefon — sprzedam lub zamienię na

Kraków. Oferty 15892 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ mieszkanie M-4, spół­
dzielcze, w Nowej Hucie — na

dwa oddzieine mieszkania Jedno­
pokojowe z kuchnią, Kraków, os.

Krakowiaków 40/32. g-16000
ZAKOPANE — M-6 zamienię na

dwa mniejsze mieszkania. Zako­
pane, tel. 15-90 . D-6037

DUŻE 3-pokojowe, superkomfor­
towe — zamienię na 2 mieszkania.
Oferty 14353 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

£F3L3
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KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE

w Krakowie, ul. Wadowicka 10, pokój 426,
telefon 66-79*16

ZATRUDNI
natychmiast na dogodnych warunkach pracy I płacy:
— księgowych, lub samodzielnych księgowych
— murarzy—tynkarzy
— betoniarzy—robotników budowlanych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia KPB

PHILIPS TV radiomagnetofon
stereo — sprzedam. Kraków, ul.
Idzikcwskiego 17 a, wieczorem.

KAROSERIĘ Fiata 126 p, dwulet­
nią, nie uzbrojoną, z uszkodzo­
nym p:/xiem — sp ;ec:«m. Oferty
14691 „Prasa” Krakók, Wiślna 2.

CIĄGNICZEK ogrodowy „Dzik-2”
— sprzedam. Kraków, teł. 44-56-86,
po godz. 18.

______________g-14625
OKAZJA! 2 sztuki kaloryferów
niemieckich, olejowych, 2000 W
oraz piec stałopalny, nowe —

sprzedam. Oferty 14646 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PUDLA białego sprzedam. Tar­
nów, Lwowska 37/25, w godz.
17—18.___________________

T-t3v98

FIAT 126 p, 65Q, rocznik 1978 —

sprzedam. Dąbrowa Tarnowska,
tel. 11-87.

________________

T-13089

VW 1200 na części — sprzedam.
Ryszard Dębosz, Kraków, Praska
65/25. g-147/8
FLIPPERY mechaniczne — sprze­
dam. Dobczyce, pl. Zgody 14/2.
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WYŻSZA SZKOLĄ MORSKA W GDYNI

przekaże
osobie prawnej lub fizycznej

ZA ODSZKODOWANIEM

teren e powierzchni 2,53 ha, wraz z budynkiem
WCZASOWO-WYPOCZYNKOWYM,

o powierzchni 165 m kw., będącym w kapital­
nym remoncie oraz dokumentację na nadbudo-

| wę i materiały budowlane na dokończenie

remontu nadbudowy.
Obiekt położony jest w PRĄDZONCE, GM. STU-

| DZIENICE, w pobliżu lasu i jeziora kielskiego.
Oferty uprasza się kierować pod adresem:

Wyższa Szkoła Morska w Gdyni, ul. Czerwo­
nych Kosynierów 83, tel. 21-70-41, wewn. 193

lub 20-75-12.
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SYRENĘ 105 z 1976 roku —

sprzedam. Kraków, teL 33-96-71,
wieczorem. g-14866
DESKI jodłowe, suche — sprze­
dam. Aleksander Fyda, Słowiko­
wa, pta 33-321 Siedlce, woj no­
wosądeckie. g-14867

KOSIARKĘ rotacyjną 4-bębnową
— sprzedam. Błachut, Wola
Skrzydlańska 71, woj. nowosądec­
kie. g-14818
FIATA 125 p — sprzedam. Tel.
44-51-62, godz. 17—20. g-14731
TRABANTA 601 S, rok 1977, stan

dobry — sprzedam. Tel. 37-17-77,
wew. 216, godz. 7—15. g-15736

CIĄGNIK własnej kontrukcji
oraz silnik diesel 80 KM — sprze­
dam. Wiadomość: Kraków, Ry-
bitwy 1OS. g-15738
RENAULT — 10, stan dobry —

sprzedam. Oferty 15830 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

NOWĄ, uzbrojoną karoserię Nysy
522 — sprzedam. Jan Talar*, An­
drychów, Obr. Stalingradu 185.

FIATA 125 p, 1300 cmS, rok 1973 —

sprzedam Zdzisław Sieradzki,
Kraków, ul. Górników 28.

FIATA 126 p — sprzedam. Odbiór
z Polmozbytu w sierpniu. Kolor i
model przy odbiorze. Oferty 15970
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPRZĘTOWO—TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

w Kielcach

PRZYJMUJE ZLECENIA
na naprawy pogwarancyjne

0 prostowników spawalniczych
typu SPB-315, SPD-315,

O prostowników do ładowania aku­
mulatorów typu BZA

produkowanych przez Zakłady Technologicz­
nych Urządzeń Sterujących „Techma—Bester*’

w Bielawie.

Zamówienia uprasza się kierować pod adresem:

PRZEDSIĘBIORSTWO
SPRZĘTOWO—TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

— Kielce, ul. Skrajna 76, dzielnica Herby, dojazd
ul. Długą.

Tel. bezpośredni 636-16, centrala 542-21 do 22.

UWAGA/
Spawarki wyposaża w kable spawalnicze

i przewody zasilające.
BIAŁY tiul — sprzedam. Oferty
15816 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BŁAM karakułowy, czarny, grec­
ki — sprzedam. Wiadomość: Kra­
ków, Winiarskiego 30/82, w godz.
18—20. g-15842

CIĄGNIK rolniczy Massey Fer-
guson nowy, koparkę K-161
z ciągnikiem C-355 — sprzedam.
Oferty 16037 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMOCHÓD ciężarowy HEU-
SCHEL wywrotka, 5t, silnik Sta­
ra 200 — sprzedam. Rzeszów, ul.
X Sudeckiej1 Dywizji Piechoty 23,
tel. 451-36.

ZŁOTE obrączki — sprzedam.
Tarnów, tel. 28-81, wew. 63.

URSUS C-360 z przyczepą, nowe
— 'sprzedam. Tarnów, tei. 758-28.

NAMIOT czteroosobowy „Sopot
4”, stan doskonały — sprzedam.
Tel. 22-34-93 . g-14302
WS 303, Amator — sprzedam. Tel.
48-17-96, po godz. 18. g-14335

ROCZNĄ karoserię Fiata 126 p i
części — sprzedam. Kraków, Ło­
kietka 85. g-14419

CENTRALNY OŚRODEK
BADAWCZO-PROJEKTOWY

KONSTRUKCJI METALOWYCH

„MOSTOSTAL”
— Oddział w Krakowie, ul. Ujastek, telefon 44-09-80 j

lub 44-75-04

PRZYJMIE DO PRACY i
> STARSZEGO PROJEKTANTA — inż. bu­

dowlanego o specjalności konstrukcje i

stalowe, z uprawnieniami
© pomoce techniczne — techników o specjał- i

ności budowlanej lub mechanicznej
© maszynistki do przepisywania kosztorysów, s

obliczeń itp.
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.

RADMOR, magnetofon 2405 S,
adapter Bernard, głośniki 2 x40 i
2 x 25 W — sprzedam w całości
oraz aparat do odlewu — denty­
styczny — sprzedam. Andrzej Wi­
niarski, Krościenko, Jagiellońska
34, tel. 33 -31. , g-14425

SYRENĘ, rocznik 1978 - sprze­
dam Kraków, os. KościuszKow-
skie 11/64. g-14429
SAMOCHÓD ciężarowy marki
Jelcz Steyr, rok 1977, ładowność
18 t oraz przyczepę HL 8 t, rok
1981, stan bardzo dobry — sprze­
dam Andrzej Mental, Łętkowice
Kolonia 62, gm. Radziemice, Kra­
kowskie. g-14144

KAROSERIĘ do Fiata 126 p, za­
graniczną suknię ślubną nową —

sprzedam. Nowa Huta, os. Na
Skarpie 59/31, tet 44-19-76. g -14526

MEBLE używane tanio sprzedam.
Kraków, tel. 22-67-37. g-14457
SAMOCHÓD Renault półciężaro-
wy — sprzedam. Stanisław Lo­
renc, 32-440 Sułkowice, Polna L

FABRYCZNIE nową Syrenę 105 L
— sprzedam Kraków, tel. 37-21 -32.

ELBLĄG! M-4, 94 m«, 3 pokoje,
kuchnia, balkon, III p. — zamie­
nię na równorzędne, podobne,
Kraków lub woj. krakowskie, no­
wosądeckie, bielskie. Oferty 16798
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

| DYREKCJA REJONOWA KOLE! PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

| zatrudni MĘŻCZYZN
BI

na stanowiskach
| STRAŻNIKÓW SŁUŻBY OCHRONY KOLEI

g Wymagane zą:
9 wykształcenie podstawowe
B niekaralność
■ pozytywna opinia z poprzedniego miejsca

pracy
© uregulowany stosunek do służby wojskowej

Szczegółowych informacji na temat pracy i wyna-
g grodzenia udziela zainteresowanym Dział ds. Pracow-
S niczych Dyrekcji — Kraków, uL Mogilska 1, I piętro,
g pokój llOA.
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DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

ZATRUDNI w podległych jednostkach

KOBIETY i MĘŻCZYZN
na stanowiskach:

4 KONDUKTORÓW
♦ ZWROTNICZYCH
< DYŻURNYCH RUCHU

♦ DRÓŻNIKÓW przejazdowych
+ KASJERÓW biletowo-,bagażowych

RAZ
LOKALE WYŁĄCZNIE MĘŻCZYZN

M-4 — Oświęcim, zamienią na

Dębicą lub Tarnów. Wiadomość:
Dębica, tel. 30-49. T-15116

FIRMIE polonijnej wynajmą
mieszkanie auperkomfortawe 2-
pokojowe, z telefonem, zaraz.

Oferty 15725 „Prasa” Kraków,
Wiślna 1.

ZAMIENIĘ M-4 spółdzielcze, su-

perkomfortowe, #0 mS, II p., w

Jaworznie — na podobne lub
mniejsze w Nowym Sączu, Brze­
sku lub Krakowi*. Kazimierz
Kozdraś, Jaworzno, at M-lecia
PRL M/49. <-15751

na stanowiskach:
• MANEWROWYCH
• MŁODSZYCH maszynistów loko­

motyw
• RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elek­

tromonterów, stolarzy i innych)
• ROBOTNIKÓW

i»zc legółowyeh Informacji o warunkach pracy i wy­
nagrodzeniu udziela Djiał ds. Pracowniczych Dyrekcji,
Kraków, ul. Mogilska 1. I piętro, pokój 110 a.
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PRZEDSIĘBIORSTWO
• GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ

„ŚRÓDMIEŚCIE" w KRAKOWIE

ZATRUDNI
0 «»cę głównego księgowego
♦ dekarzy i pracowników niewykwalifikowa­

nych do wyszkolenia w zawodzie dekarza

0 zdunów

♦ murarzy
0 gospodarzy domów

Zgłoszeni* przyjmuje Dział Kadr PGM „Śródmie­
ście", ul. Dietla 64, II p.

UB

ZESPÓL SZKÓŁ ZAWODOWYCH
IM. MANIFESTU PKWN W TARNOWIE

33-100 Tarnów, ul. J. Krasickiego 19

OGŁASZA WPISY
de kia* pierwszych 8-LETNICH TECHNIKÓW ZA­
WODOWYCH DLA PRACUJĄCYCH n» podbudowie
zasadniczej szkoły zawodowej, w następujących spe-
ejalnościaeh;

L Technikum Mechaniczne dla Pracujących
(wieczorowe) i Technikum Zawodowe dla

Pracujących Zaoczne o specjalnościach
naprawa i eksploatacja pojazdów samo­
chodowych

N. Technikum Ceramiczne dla Pracujących
(wieczorowe) i Technikum Zawodowe dla

Pracujących Zaoczne o specjalnościach
technologia szkła.

Przy wpisie należy przedłożyć;
—

* podanie
— życiorys
— dowód osobisty, do wgląd®
— świadectwo ukończenia zasadniczej szkoły zawo­

dowej
— skierowanie s aakładu pracy
— 2 zdjęcia
UWAGI:

1) Podbudowa programowa techników wyszczegól­
nionych w p. I — zasadnicza szkoła zawodowa
o specjalnościach: elektromechanik pojazdów sa­
mochodowych, kierowca pojazdu samochodowe­
go, mechanik pojazdów samochodowych, mecha­
nik-kierowca pojazdów samochodowych.

2) Podbudowa programowa techników wyszczegól­
nionych w p. II — zasadnicza szkoła zawodowa
o specjalnościach: hutnik szklą (produkcja szkła
1 wyrobów szklanych), sdobnlk szkła.

Wpisy przyjmuje Sekretariat Zespołu Szkół Zawo­
dowych im. Manifestu PKWN w Tarnowie do dnia
20 sierpnia 1982 r.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ

KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PRZYJMIE natychmiast do PRflEY
o KSIĘGOWE LUB KSIĘGOWYCH Z PRAKTYKĄ
O TOKARZY ,

O FREZERÓW
O WYTACZARZY
O FORMIERZY
O SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH
O' MURARZY
O OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH
O SPRZĄTACZKI
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

O WARTOWNIKÓW
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114, tel. 55-31-00.

Dojazd tramwajami nr, nr 3, 6, 9, 13 i 24, albo auto­
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok „Pol-
mozbytu”).

5Vcfpćj
z dodatkiem oryginalnej
firmowej zaprawy

Uciida
produkcji

INTER FRAGRANCES

gasi pragnienie w upalne dni!
Duży wybór zapraw owocowych —

z MALIN, POMARAŃCZ, CYTRYN, TRUSKAWEK,
GRAPĘ-FRUIT

oferuje PT Klientom

— osobom prywatnym, zakładom gastronomicznym, ka­
wiarniom, punktom sprzedaży i wytwórniom napoi

chłodzących

INTER FRAGRANCES FRUTAL

~
.. ...... ...... ...... ...

-----------------------------------------------

' '

.

Kraków, ul. Szpitalna 34, tel. 22-84-02
22-84-86

p wraz z życzeniami pięknego i tlonecznego
■** lata.

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Krakowie, ul. Dietla 38,

ZATRUDNI
od dnia 1 września 1982 roku

, KIEROWNIKA
warsztatu szkoleniowego

stolarstwa i modelarstwa w Tarnowie.

Wymagania:
— wykształcenie wyższe techniczne 1 4 lata pracy,

w tym 2 lata na stanowisku kierowniczym
lub

— średnie techniczne (drzewne) i 8 lat praktyki,
w tym 4 lata na itanowisku .kierowniczym.

Warunki pracy I płacy do omówienia w biurze ZDZ
w Krakowie, ul. Dietla 88, w godz. od 7 do 15.

WYZSZA SZKOŁA PEDAGOGICZNA

im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie

pilnie ZATRUDNI
@ kierownika Działu Służb Pracowniczych
® z-cę kwestora (gł. księgowego)
• kierownika księgowości finansowej.

Wymagane wykształceni* wyższe prawnicze, eko­
nomiczne lub średnie ekonomiczne, 6-letni staż pracy,
w tym 2 lata na stanowisku kierowniczym.

Pozostałe warunki pracy i płacy do omówienia
w Dziale Służb Pracowniczych Uczelni, ul. Podcho­
rążych 2, tel. 37-47-77, wewn. 338, 370.

PIRPCh „NAFTOBUDOWA” w KRAKOWIE

ZARZĄD PRODUKCJI
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

„ZWIROBETON” w DĘBICY, ul. SUCHARSKIEGO i/

PRZYJMIE
do nowo uruchamianego Zakładu w Pustkowie:

© BETONIARZY

© ZBROJARZY

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­
cowników budownictwa.

Przedsiębiorstwo prowadzi budowy eksportowe.
Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych

w Dębicy, ul. Sucharskiego 17.

PRZEDSIĘBIORSTWO
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ

Oddział Towarowo-Osobowy w Tarnowie,
ul. Świerczewskiego 12

ZATRUDNI
© GŁÓWNEGO EKONOMISTĘ
© KIEROWNIKA DZIAŁU STACJI OBSŁUGI

© SPECJALISTĘ D.S. KOSZTÓW

© SPECJALISTĘ D.S. DEKRETACJI

© MISTRZÓW STACJI OBSŁUGI

© DYSPOZYTORÓW
EKSPLOATACYJNYCH

Zgłoszenia przyjmuje oraz szczegółowych informa­
cji udziela Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Za­
wodowego, w godz. 8—15.

Przedsiębiorstwo nie dysponuje możliwością przy­
działu mieszkania lub zakwaterowania.

H NAUKA □ PRACA □ SZKOLENIE |g
czekają na Was

w 3-14 Ochotniczym Hufcu Pracy
w BIELSKU-BIAŁEJ

pracującym na rzecz Bielskiej Fabryki Maszyn Włó­
kienniczych „Befama”, w roku szkolnym 1982/83.

NASZ HUFIEC przyjmuje kandydatów w wieku od
17 do 24 lat, z ukończoną lub nieukończoną szkołą
podstawową, a także kandydatów po odbyciu zasad­
niczej służby wojskowej, nie posiadających zawodu.

W przypadku nieukończonej szkoły podstawowej
od 18 lat.

W czasie pobytu w hufcu zdobędziecie wybrany
przez siebie zawód:

0 FORMIERZA-ODLEWNIKA METALI

0 OPERATORA OBRÓBKI SKRAWANIEM

Zakład pracy dodatkowo organizuje kursy o róż­
nych specjalnościach m. in. kurs

0 PRAWA JAZDY POJAZDÓW MECHA­
NICZNYCH.

Pobyt w hufcu trwa dwa lata, a po Jego ukończeniu
możecie kontynuować naukę w Technikum Mechani­
cznym.

Wszyscy uczestnicy otrzymują ubrania ochronne
oraz umundurowanie organizacyjne OHP.

Wynagrodzenie za pracę wg zaszeregowania:
w I roku około 4000 zł
w II roku około 5000 zł

Zakwaterowanie jest bezpłatne w pokojach S-oso-
bowych.

Zapewniamy całodzienne wyżywienie w naszej sto­
łówce.

Wolny czas możecie spędzić rozwijając swoje zain­
teresowania w sekcjach sportowych i turystycznych
oraz kółkach zainteresowań — muzycznym, fotogra­
ficznym i dekoratorskim, jak również organizacjach
społecznych — ZSMP, LOK, PCK, OSP, TKKF, PTTK.

We wszystkich kierunkach współpracujemy z „Be-
famą”, która jest zakładem o dużych tradycjach, pro­
dukującym nowoczesne maszyny włókiennicze, mon­
towane przez pracowników fabryki na wszystkich
kontynentach świata.

JEŚLI SIĘ ZDECYDUJECIE — NAPISZCIE
DO NAS — przesyłając:

—- podanie
— życiorys
— ostatnie świadectwo szkolne.

Kandydaci przyjmowani będą od 23 sierpnia do 30
września 1982 r.

Należy zabrać ze sobą dowód osobisty, a młodociani
metrykę urodzenia z potwierdzeniem przez biuro mel­
dunkowe miejsca stałego zamieszkania, jak również

rzeczy osobistego użytku.
NIE ZWLEKAJCIE Z DECYZJĄ!
WSTĄPCIE DO 8-14 OHP 43-300 BIELSKO-BIAŁA

UL. WIDOK 8.

nim moim
ZATRUDNI ZARAZ

Państwowy Dom Pomocy Społecznej dla Dorosłych
w Łyszkowicach k. Proszowic. Zapewnia się zakwa­

terowanie 1 wyżywienie.
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KOPALNIA SOLI „BOCHNIA”
w Bochni, ul. Campi 15, tel. 222-63

pilnie ZATRUDNI
0 radcę prawnego no pełnym etacie

0 rewidenta wkładowego
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne Jub
prawnicze i 4 lata praktyki lub średnie ekonomiczne

i dyplom biegłego.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji

Kopalni.
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KOMENDA WOJEWÓDZKA

MILICJI OBYWATELSKIEJ W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
A ELEKTRYKOW-KONSERWATORÓW
A HYDRAULIKÓW-KONSERWATORÓW
A OGRODNIKÓW
A PLACOWYCH

A SPRZĄTACZKI
A KUCHARZY

A POMOCE KUCHENNE

A SALOWE

Wynagrodzenie według stawek obowiązujących w

resorcie MSW. Zgłoszenia przyjmuje i informacji u-

dzieła Wydział Kadr KW MO w Krakowie, ul. Mo­
gilska 109, w godzinach od 8.15 do 16.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
GŁUCHONIEMYCH „TRUD"
w Krakowie, ul. Węgierska 7

ZATRUDNI natychmiast
H głównego księgowego

3 pracowników do Działu Księgowości
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra­

cowników spółdzielczości pracy.

Szczegółowych informacji udziela Dział Rehabilita-

| cji Spółdzielni, ul. Józefińska' 16, teł. 66-49-84.
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WOJEWÓDZKI ZAKŁAD TRANSPORTU

MLECZARSKIEGO

Iraków, ul. Balicka 100, tel. 37-17-77 wew. 223

ORAZ PLACÓWKA WZTM

Nowa Huta, ul. Makuszyńskiego 4 — Krzesławiee,
tel. 44-67-99, 44-67-22, wew. 72

ZATRUDNIĄ
► KIEROWCÓW Z I i II KAT.
► KONWOJENTÓW
► MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH

► BLACHARZY
► SPAWACZY
► PORTIERÓW
► ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH

► ROBOTNIKA PLACOWEGO
► KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI

PRZEWOZÓW
► KIEROWNIKA MAGAZYNU TECHNICZNEGO
► 3 STARSZYCH DYSPOZYTORÓW
► STOLARZA
► ZMYWACZA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH

Zgłoszenia przyjmują i' informacji udzielają Działy
Służb Pracowniczych:

— Kraków, Balicka 100, tel. 37-17-77, wew. 223.
— Nowa Huta — Krzesławiee, ul. Makuszyńskiego

4, tel. 44-67-22 wew. 72 i tel. 44-67-99.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI

Kraków, ul. Lubicz 23

ZATRUDNI Mmi
pracowników posiadających odpowiednie przygoto­

wanie zawodowe oraz praktykę na stanowiska:
• kierownika Działu Ekonomicznego
• specjalistów ds. kosztów

0 specjalistów ds. środków trwałych, przedmiotów
nietrwałych

• specjalistów ds. planowania, sprawozdawczości
1 analiz

• kierownika Grupy Remontowo-Gospodarezoj
• inspektorów ds. służby porządkowej
• magazynier*
• pomoeników de grupy remontowo-gospodarezej
• operatora koparki, kierowców

• operatorów ciągników, mikrociągników
• pracowników niewykwalifikowanych
Warunki pracy i płacy do omówienia' w Dziale

Spraw Pracowniczych Kraków, ul. Lubicz 23, w godz.
7—15, tel. 11-30-22, 11-30-70, 11-30-96.

Dźwig kołowy typ ZK-161
O NOŚNOŚCI 16 TON, rok budowy 1982,

fabrycznie nowy

zamieni

na nową ładowarkę Ł-34, względnie Ł-200j
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

Oferty uprasza ńę kierować pod adresem: „Prasa"
Qi?5* Kraków, Wiślna 2, dla nr K-3749.

WOJEWÓDZKA STACJA

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNA

w Tarnowie, ul. Dzierżyńskiego 10

ZATRUDNI zaraz
pracownika z wyższym wykształceniem o spe­
cjalności w zakresie mikrobiologii.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaa,

UWAGA SŁUŻBY ZAOPATRZENIOWE!

Krakowskie Przedsiębiorstwa Handlu

Artykułami Technicznymi „ELMET"

OFERUJE
w szerokim asortymencie,

za pośrednictwem Punktu Zaopatrzenia Nr 2
w Krakowie, pl. Wojnica 9, tel. 66-61-93

SPRZĘT I URZĄDZENIA SPAWALNICZE

oraz CZĘŚCI ZAMIENE

AKADEMIA MUZYCZNA W KRAKOWIE

ogłasza dodatkowa REKRUTACJE
NA STUDIA DZIENNE

w zakresie instrumentów dętych blaszanych

Egzaminy odbędą się w dniach 27 i 28 wrze­
śnia 1982 r.

Podania przyjmuje i informacji udziela Dział
Nauczania Uczelni — Kraków, ul. Bohaterów

Stalingradu 3, tel. 22-78-44, w godz. 9—;15.

Uwaga Uwaga

Absolwenci szkół średnich i zawodowych!
DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Krakowie

posiada wolne miejsca pracy w różnorodnych
zawodach w podległych jednostkach kolejowych

CZEKA NA WAS

ciekawa praca, korzystne wynagrodzenie, a

także szereg świadczeń branżowych i socjalnych,
m. in.:

• 80% zniżki na przejazdy koleją oraz 12 biletów

bezpłatnych rocznie
0 umundurowanie lub ekwiwalent, pieniężny
• odzież ochronna i robocza

0 deputat węglowy
0 bezpłatna opieka lekarska i bezpłatne leki
0 posiłki w stołówkach i bufetach

0 bezpłatne posiłki regeneracyjne
0 wczasy w zakładowych ośrodkach wypoczynko­

wych
0 kolonie i obozy dla dzieci pracowników.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy­

nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji.
Kraków, ut Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

mniinwniini!inmffj
PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ

— Ekspedycją Rejonowa w Krakowie,
ul. Kamienna 6,

ZATRUDNI ZARAZ
O robotników magazynowych
O operatorów wózków widłowych spalinowych
O dyspozytora spedycyjnego
O magazynierów spedycyjnych
O Instruktorów ds. spedycji
O referentki magazynowe
O sprzątaczki
O malarzy
O murarzy
O stolarza
O montera inst. wod.-kan*
O posadzkarza

Wynagrodzenie w systemie akordowym 1 dniówko-
wo-premiowym, zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy
pracowników PSK.

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— bilety bezpłatne na dojazdy do pracy dla pracow­

ników zamiejscowych
— trzy bilety bezpłatne PKS na teren Polski dla

pracownika i członków jego rodziny.
_

inne świadczenia socjalne
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracow­

niczych E.R. PSK Kraków, ul. Kamienna 6, II piętro,
telefon 33-60-77 wewn. 14.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-2” — w Krakowie-Nowej Hucie,

ul. Mrozowa

ZATRUDNI
♦ KIEROWNIKA działu księgowości
♦ KIEROWNIKA działu organizacyjno-prawnego
0 SPECJALISTĘ ds. ofertowania i kosztorysów
0 SPECJALISTĘ ds- umów

0 SPECJALISTĘ ds. ochrony mienia
0 SPECJALISTĘ ds. kontroli wewnętrznej
0 SPECJALISTĘ ds. projektowania 1 organizacji

robót
0 KSIĘGOWE
0 INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­

niami i znajomością języka angielskiego, niemiec­
kiego, węgierskiego

0 BLACHARZY — DEKARZY

0 FLIZIARZY

0 MURARZY

0 SPECJALISTÓW ds. aktywizacji i ofertowania

0 SPECJALISTÓW ds. kompletacji dostaw i spe­
dycji

0 KIEROWNIKÓW działu przygotowania eksportu
0 SPECJALISTÓW ds. umów i rozliczeń eksportu

budownictwa

Kwalifikacje i wynagrodzenie wg Układu Zbiorowe­
go Pracy pracowników budownictwa — do omówienia
w Dziale Zatrudnienia — Kraków-Nowa Huta,
ui. Mrozowa, pokój ar 53, parter, telefony centrali:
44-09-37 | 44-61-48.
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Nieczynne.

• W budynku przy ul. Bro-
dowicza SB istnieje wolne po­
mieszczenie, przeznaczone w

założeniu na sklep spożywczy.
Ponieważ jednak placówek te­
ko rodzaju jest w okolicy kil­
ka, mieszkańcy zapropono­
wali by w lokalu urządzić coś
na kształt MPiK-u. Propozy­
cja słuszna ale decyzji w tej
sprawie jak nie było, tak nie
ma. Widać decydenci muszą
się głęboko zastanowić, może
nawet trzeba będzie powołać
jakąś komisję. Byle szybko,
proszą wnioskodawcy.

• Ż powodu trwającego re­
montu dojście do przychodni
przy Szpitalu im. O. Naruto­
wicza zawalone jest rurami,
cegłami, złomem itp. Szczegól­
nie dla ludzi b urazami nóg.

Kolejki pod sklepami od 3 rano

Prezydent wystąpił do Ministerstwa o

realizacji kart na mięso
przedłużenie

Wczoraj zrobiliśmy krótką
sondę wśród osób stojących w

kolejkach pod sklepami mięs­
nymi. Pierwsi zjawili się już,
a raczej usiedli na małych
stołeczkach, około 3 nad ra­
nem. Na szczęście teraz nie
jest zimno. Około godz. 10 ko­
lejki wynosiły nawet po 100
osób.

Dlaczego tak się stało, za­
brakło mięsa i wędlin? Z py­
taniem tym zwróciliśmy się
do Wydziału Handlu i Usług
Urzędu Miasta. Okazuje się,
że już od kilku dni wysyłane

są teleksy do Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego i Cen­
trali Przemysłu Mięsnego, ale
bez odpowiedzi. Reakcji bra­
kuje. Są natomiast zaległości
które narastają. Inne woje­
wództwa nie nadsyłały nam

odpowiednich, ustalonych iloś­
ci mięsa 1 wędlin. Trzeba do­
dać, że około 50 proc, masy o-

trzymujemy właśnie z innych
województw. Przy okazji
powstał dodatkowy problem,
W środku miesiąca płaców’ki
handlowe odmawiały przyj­
mowania towaru — średnio

250 ton dziennie. Klienci nie
realizowali kartek, bo. asorty­
ment był niezbyt wielki. I na­
gie okazało się, że spiętrzenie
nie wykupionych kart jest tak
duże, iż nie sposób nadrobić
zaległości. Poza tym kto nie
wykupi kartek na początku
miesiąca na ogół czeka na no­
wą wypłatę. Stąd tak ogrom­
ne kolejki.

Żeby umożliwić realizację
kartek, należałoby przedłużyć
ich ważność na parę dni sier­
pnia. Jednak decyzję taką mo­
że podjąć tylko minister han-

dlu wewnętrznego ł usług.
Minister w wyniku rozmowy
telefonicznej przyrzekl po­
moc dla województwa, ale
przecież w ciągu dwóch dni
nie można dostarczyć takich
ilości mięsa do krakowskich
sklepów. Mając na uwadze
trudną sytuację zaopatrzenio­
wą, prezydent m. Krakowa
zwrócił się do ministra Ła-
komca o podjęcie decyzji
przedłużającej możliwość rea­
lizacji kart zaopatrzenia na

mięso w pierwszych dniach
sierpnia. (żur)

Na gościnnym, terenie

tzkoły podstawowej w

Marszowicach rozbiła »tce ■
namioty Stanica Nieobozo- i

wej Akcji Letniej, zorgani­
zowana przez krąg instruk­
torski „Czarna podkowa"
przy komendzie hufca ZHP

w Gdowie. Spotkali się tu­
taj harcerze z Wieliczki,
Dobczyc, Proszowic i Gdo­
wa. Opieka nad dziećmi,
których rodzice są zaab­
sorbowani pilnymi pracami
rolnymi, czy pomoc oso­
bom starszym i samotnym
— to główny cel obozu.

Jak tankujemy 31 lipca br.

Tylko samochody spoza województwa
i posiadacze zezwoleń

Dotychczas w miesiącach liczących 31 dni, w ostatnim
dniu obowiązywał bezwzględny zakaz tankowania. W lip-
cu — wbrew wcześniejszym zapowiedziom GIGĘ — bę­
dzie nieco inaczej. Jak nas poinformował dyrektor na­
czelny POPN CP;N w Krakowie, mgr Andrzej Gałczyń­
ski, wczoraj właśnie ukazało się zarządzenie stanowiące,
iż w dniu 31 lipca br. mogą tankować samochody spoza
województwa, na którego terenie stacja CPN się
znajduje oraz posiadacte zezwoleń na dodat­
kowe t anfc ó Wdńići Tńft: w ;tjim 'dJiKćżśirtć-
szońa została możliwość tankowania wedle zasad kalen­
darzowych, a więc, pojazdów z numerem rejestracyjnym
zakończonym na 1. Bez ograniczeń będą oni mogli nato­
miast tankować w niedzielę, w dniu 1 sierpnia br.

Ponieważ do 31 łipea pozostało zbyt mało ezasn, .by aa

wszystkie stacje benzynowe przesłać odpowiednie pisma,
tą właśnie publikowaną przez nas informacją dyrektor
Gałczyński anuluje poprzednie ustalenia.

(wam)

Uwaga rodzice dzieci chorujących na celiakię
Sklep ,,Społem” — przy ul. Krzyża 5 ed sierpnia br. pro­

wadzi sprzedaż artykułów bezglutenowych dla dzieci cho­
rych na chorobę trzewną (celiakia). Sprzedaż artykułów bez­
glutenowych odbywać się będzie na podstawie zaświadczeń
lekarskich z wyraźną pieczątką placówki służby zdrowia,
pieczątką lekarza, z nazwiskiem i imieniem dziecka, adre­
sem, datą urodzenia oraz adnotacją „dieta bezglutenowa”.
Powyższe zaświadczenie może być wydane przez Poradnię
Gastroenterologiczną Specjalistycznego Zespołu Maiki i
Dziecka, Poradnię Gastroenterologiczną ZOZ nr 1 Śródmie­
ście lub Poradnie Przyszpitalne dla Dzieci, a ważne są na

okres pół roku <6 miesięcy), Z zakupów artykułów bezglute­
nowych mogą korzystać także dzieci posiadające zaświad­
czenia wydane przez rejonowe poradnie dziecięce. Tego ty­
pa zaświadczenia ważne będą tylko przez okres jednego
miesiąca.

W ramach sprzedaży artykułów hezgłutehowych będą
sprzedawane (w miarę dostaw) takie artykuły jak: odżywki
„Bebiko” z ryżem, kleiki (w różnym asortymencie), kasza
kukurydziana, płatki kukurydziane, płatki ryżowe, konserwy
typu „Bobo-Vita”, przetwory ,,Bobo-Fruit”, kisiele, galaret­
ki, budynie, mąka kukurydziana, mąka ziemniaczana. Przy
sprzedaży kaszy kukurydzianej i płatków ryżowych, które
podlegają reglamentacji, zakupu można dokonać po przed­
łożeniu karty „P” lub ,,0”, na odcinki „przetwory zbożowe”.
Sprzedaż artykułów bezglutenowych w sklepie nr 1-108 —

przy ul. Krzyża 5 prowadzona zostanie na oddzielnym sto­
isku.

Kłopoty
z małą czarną

Problemy z zakupem kawy
mamy już od dawna. Regla­
mentacja nie zdała egzaminu,
ponieważ było jej zbyt mato,
aby pokryć przydziały kart­
kowe. Obecnie obowiązuje sy­
stem, w którym kawę można
nabyć tylko jako zamiennik
ża alkohol. Wprawdzie nie
wszyscy, czuli się usatysfak
cjonowani, ale kawa w skle­
pach była i mogła chociaż
cieszyć oko. Sprawa wróciła
do punktu wyjścia w momen­
cie, gdy reglamentacja alko­
holu została częściowo znie­
siona. Wielu z nas decyduje
się na kupno kawy. Pół-i
sklepowe opustoszały, pomi: t >

podwyżki. Kawowy kwartalny
przydział według centralnego
rozdzielnika wynosi 45 ton.

Biorąc pod uwagę ewentualne
rezerwy, praktycznie w han­
dlu detalicznym mamy w

Krakowie 15—19 ton kawy
miesięcznie. Zrealizować więc
można maksymalnie 190 tys.
kartek. Jest to jednak ża ma­
ło. Nie każdego przecież stać
na czarnorynkową cenę (10
dkg — 450 zł). Całe szczęście,
że WSS „Społem” zachowała
zimną krew i kawa dostarcza­
na jest sukcesywnie to ciągu
całego miesiąca. Fakt pozo-
staje , jednak faktem. Kawy
brakuje i prawdopodobnie je­
szcze długo będzie jej brako­
wało. Najbliższe dostawy 2
sierpnia, a tym, którzy mają
jeszcze nie zrealizowane kart­
ki nie pozostało nic innego,
jak zamienić małą czarną na

jednego głębszego. (PO)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18

lat) — 15.45, 18, 20.16. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Szczególny dzień

(wŁ. 18 lat) — 8, 18, Wyspa ska­
zańców (meks. 18 lat) — 10,
14, Rzeczpospolita babska (poL
b.o.) — 12, Powrót człowieka zwa­
nego Koniem (USA 15 lat) — 16. MI­
KRO (Dzierżyńskiego 5): Rój (USA
15 lat) — 16.30, 19,00. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 5): Gangsterzy
szos (kanad. 15 lat) — 16, 18, 20.
SFINKS (Majakowskiego): Lawina

(USA .15: lat) —16, 18, 20. ROTUN­
DA (Oleandry 1): Chłopiec z bu­
rzy (austraL b.o .) — 16, Walka o

Rzym (cz. I i II, wł.-USA 12 lat) —

18, Bez skrupułów (fr. 18 lat) —

20.45. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Znachor (cz. I i II, poi.
12 lat) — 16, 19. ŚWIATOWID DU­
ŻA SALA (os. Na Skarpie 7):
Skrzydełko czy nóżka (fr. b .o .) —

16 (pożegn. z filmem), Odrażający,
brudni, żll (wL 18 lat) - 18, 20.15

(pożegnanie z filmem). UGOREK.

(os. Ugorek): Wrzos (poL 12 lat)
— 15, 17, 19. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Anna i wampir
(poL 18 łat) - 16., 18, 20. WANDA

(Waryńskiego 5): Zapach psiej
sierści (poL 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA (Stradom
15): Zemsta różowej pantery (ang.
12 łat) — 16. Wierna żona

(fr. 18 lat) — 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek-Gł. 27): Zmory (poi. 18

lat) — 8, 17, Szał (ang. 18 lat) —

11, 18, 19, Spirala (poL 18 lat) —

13. WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Su-

perpotwór (jap. b .o .) — 10, 12 Par­
tyzancka eskadra (jug. 12 lat) -

15.30, Manhattan (USA 18 lat) _

18, Trąd (poL 18 lat) —

20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Żandarm w Nowym Jorku (fr.
b.o,) - 16, 18, O jeden most za

daleko (ang. 15 lat) - 20. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71):
W pustyni i w puszczy (poi. b .o .)
— 10. Przegląd filmowy „800-lecie
urodzin św. Franciszka”: Miasto

chłopców (USA) — 17, 19, Jezus
x Nazaretu (cz. I, ang.) — 20.30.

DOBCZYCE — Raba: Ma­
ma (rum. b.o.). GDÓW —

Promyk: Dubler (fr. 12 lat).
KRZESZOWICE — Nowości: Pa­
nie proszą (bulg. 15 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Wujaszek z Ame­
ryki (fr. 15 lat). SKAWINA —

Piast: Wujaszek z Ameryki (fr. 16

lat). WIELICZKA — Górnik: Dro­
ga szkieletów (rum. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

Teatr Słowackiego —

przed kolejnym sezonem
Kolejny sezon — 19&2/&3 —

w Teatrze im. Juliusza Sło­
wackiego zainauguruje w

końcu pierwszego tygodnia
sierpnia (7.08., sobota, godz.
19.15), spolszczona przez Boya,
klasyczna komedia Moliera —

„Świętoszek". Majowa pre­
miera tego przedstawienia
jest dziełem reżysera JERZE­
GO HUTKA, scenografa
GRAŻYNY FOŁTYN.i kom­
pozytora ANDRZEJA ZARY-
CKIEGO; główne role w spe­
ktaklu kreują: KAROL PO­
GÓRSKI i MARIAN CEBUL­
SKI.

W tym samym dniu na' sce­
nie „Miniatury" publiczność
krakowska będzie mogła oce­
nić najnowsze dokonanie ar­
tystyczne Teatru im. Słowac­
kiego — „Hioba" (prapremie­
ra 3 czerwca br.). Spektakl
ten zrealizoioał według „Księ­
gi Hioba" (znakomicie prze­
łożonej na polski przez Czes-

■■'■": s

Wypadki
Bronisław Bugaj, 1. 70, zam.

ul. św. Agnieszki 1/12 został
potrącony przez samochód na

ul. Waryńskiego doznając
wstrząsu mózgu. • Z urazem

kręgosłupa — na skutek wy-

ława Miłosza) młody reżyser
KRZYSZTOF BABICKI (pra­
ca dyplomowa w krakowskiej
PWST). Autorką scenografii
do „Hioba" jest ANNA SE­
KUŁA, kształt muzyczny na­
dał przedstawieniu STANI­
SŁAW RADWAN. W tytuło­
wą, postąć, ciężko doświadcza­
nego Hioba wcielił się JERZY
NOWAK, jego wierną żonę
gra IWONA BIELSKA. ‘

Prócz przedstawień wymie­
nionych wyżej Teatr im. J. Sło­
wackiego wznowi w sierpniu
cieszącą się niesłabnącym od
półtora roku powodzeniem
sztukę Karola Wojtyły „Brat
naszego Boga” (reżyseria K.
SKUSZANKI, muzyka K.
PENDERECKIEGO! oraz

przeznaczoną dla dzieci pięk­
ną baśń Maurycego Maeter-
lincka pt. „Niebieski atak"
(reżyseria H. GRYGLASZĘW-
SKIEJ).

padku samochodowego — zo­
stał przewieziony do Szpitala
Wojskowego Marek Janowski,
1. 22. W wypadku tym, który
miał miejsce przy' ul. Topo­
lowej, ogólnych potłuczeń do­
znała również 32-letnia Mał­
gorzata Marszalek.

Stanowigko Klubu Konsumentów w sprawie

reglamentacji

EM « zastrzeżenia
ilotvczmx WShUCil SSMi W Mil
Zarząd Krakowskiego Klu­

bu Federacji Konsumentów’ w

oparciu o listy i wnioski '

z

dyżurów opracował • ogóińą
propozycję, dotyczącą proble­
mów reglamentacji - i działał-,
ności handlu i usług na tere­
nie naszego miasta. Sugeruje
się ograniczyć reglamentację
przetworów zbożowych oraz

części galanterii czekolado­
wej. Znieść kartki na papie­
rosy nie dopuszczając jednak
do braku popularnych i klu­
bowych na rynku. Zamienni­
ki za alkohol winny zostać u-

trzymane. Pod żadnym pozo­
rem nie wprowadzać regla­
mentacji na artykuły prze­
mysłowe.

Drugim tematem jest dzia­
łalność handlu i usług. Zas­
trzeżenia budzi fakt, że pod­
niesiono ceny na wszystkie to­
wary, zaś jakość pozostała na

nie zmienionym poziomie. Od
handlu oczekiwano większej
kultury obsługi i walki kon­
kurencyjnej o klienta. Tym­
czasem stare mechanizmy ani

drgnęły. Handel nadal pozos­
tał panem sytuacji rynkowej
w stosunku do klienta. Pozos­
tała niechęć przedsiębiorstw
handlowych do udostępniania
nieczynnych sklepów dla kon­
kurencji tj. rolników, firm po­
lonijnych, fabryk chcących
prowadzić sklepy patronac­
kie. Konsumenci oczekują
stworzenia takich możliwości
by towary nie traciły na war­
tości w drodze od producenta
do klienta. Postuluje się by
wszystkie towary miały datę
ważności, a niepełnowartoś-
ciowe wyroby muszą być
przeceniane. • Uwag: dotyczą
również jakości pieczywa i je­
go asortymentu. Postuluje się
aby: delikatesy i sklepy dwu-
zmianowe były otwarte co­
dziennie z wyjątkiem niedziel
od 6 do 22, domy towarowe od
8 do 20, sklepy przemysłowe do
19, podobnie sklepy z artyku­
łami do produkcji rolniczej i
ogrodniczej do godz. 19. Czy
propozycje zostaną spełnione
— zobaczymy sami. (żur)

Nowa

technologia?
Mieszkańcy ul. Kazimierza

Wielkiego jak i przypadkowi
przechodnie zdziwieni byli
sposobem przeprowadzania re­
montu w popularnym „Kur­
czaku”. Kłopoty z paszą spra­
wiły- że w smażalni po pie­
czonym drobiu pozostały je­
dynie wspomnienia i zaszła
potrzeba zmiany asortymen­
tu. Lokal serwować będzie
prawdopodobnie mrożonki, w

związku z tym zachodzi ko­
nieczność zmiany . napisów
reklamowych. Wszystko było­
by w porządku, gdyby nie
sposób,. w. jaki likwiduje się
napisy na szybach. Otóż usu­
wane są razem z szybami
przy pomocy... młotka. Po

prostu zostały wytłuczone.
Wszyscy jesteśmy zaniepoko­
jeni, czy przy malowaniu po­
mieszczeń sklepowych nie
zostanie zburzony cały budy-
nek. Jak odnowa to od nowa?

(PO)

rMAŁA-

oiyiKĄ
* KDK „Pałac pod Bara­

nami” (Rynek Gh.27): Wysta­
wa poplenerowa twórczej
grupy plastycznej Walor —

14—18,
• KDK „Pałac pod Bara­

nami”: Wystawa Jana Żyżnie-
wskiego pt. „Portret i ręce
Polaka” — 14—21,

ZBIORY SZltiKi NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC KORONNY
I ZBROJOWNIA (10—15.15). MUZ.
KATEDRALNE (10—15). Wystawa
„Wawel zaginiony”; (10—15.30).
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9-15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców,:
(10—15.30). MUZEUM W. L LENINA

(Topolowa 6). Wystawy „Lenin w

Polsce” t filatelistyczna pośw.
100-leciu polskiego ruchu robotni­
czego (9—16, WSt. wol.). DOM LE­
NINA (Kr, Jadwigi 41). Wyst „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra­
kowskiej”, „Krakowska działalność
Lenina w gaz. „Prawda” (niecz.).
MUZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—13 WSt. wol.) . MUZ. ET­
NOGRAFICZNE (pL Wolnica l>s

Wystawa „Polska kultura ludo­
wa” (10 - 15). KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Główny 35) s

Wystawa „Z dziejów i kultury
Krakowa” (11—18). HISTORYCZ­
NE (Jana 12). Wystawa „Milita­
ria i zegary” (9—15). STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24). Wysta­
wa „Z dziejów i kultury Żydów”
(9—15). Franciszkańska 4: Wysta­
wa „Malarki krakowskie” (11—18).
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)i
Wystawa „Bałtowie, północni są-
siedzt Słowian” (14—18). NARODO­
WE (Sukiennice). Galeria polskiej
sztuki XIX w. 12—18, wst. woL).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pL
Szczepański 9); Galeria polskiej
sztuki do 1764 roku (niecz.). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
LOWRA” (Tetmajera 28). Folklor
wsi podkrakowskiej (15—19). MU­
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI <ai Planu 6-letniego
17): (10—14) SALON TPSP (pL
Szczepański 4). (10—17) SALON
WYSTAWOWY (N Huta; al Róż

3): Wystawa fot. dokum. -hist.
„Generał w Sikorski i jego żoł­
nierze” (10—17), KLUB MPiK (Ma-
ły Rynek 4); GALERIA: Wystawa
„Polski plakat filmowy 1982” (11—
15), CZYTELNIA: Wystawa „Ewa
w ekslibrisie” (ze zbiorów J. T.

Czosnyki) (10—20). KOPALNIA
SOLI (Wieliczka): (8—17). KLUB
MPiK (N Huta, pł Centralny):
GALERIA: Wystawa malarstwa
Józefa Mularczyka (10—20).

MYSŁENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
malarstwa Aleksandra Kotsisa

(10—15). MDK (Świerczewskiego
14). Wystawa prac malarskich

Małgorzaty Nowak-Janek (8—21).
Miejskie Sale Wystaw Artystycz­
nych (3 Maja la): Wystawa ma­
larstwa Marka Grechuty (10—15).

szpitale
DYŻURNE TF

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
2, teł 66-29-80, Prokoclm (uL Te-

Ugi 6), teł 55-51-90, Lotnisko (Bali­
ce), teł 11-90-29. Nowa Huta, teł
44-22-22 ) 44-17 -70. Krowodrza 37-
- 36-37, 37-33 -29, Krzeszowice - teł

99 i 22-06-20, Jerzmanowice — teł

48, Proszowice, tel 9, Myślenice
- teł 999, Skawina - tel 9. Wie­
liczka - teł 9 1 22-33 -54, Niepoło­
mice — tel 198, Sieciechowice —

teł (Iwanowice 60) oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali.

INFORMACJA APTECZNA —

teł 11-07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gł 42 (tlen), Długa 88,
Krakowska 1, Pstrowskiego 94

(tlen), Kozłówek (pawilon), Dzier­
żyńskiego 36b, Nowa Huta, Cen­
trum C, bł 6 (tlen), os. Struga,
os. Kazimierzowskie.

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

sklch wykonaniach. 14.30 „W
szklanej klatce” freg. pow. 14.58
Z najpiękniejszych operetek. 15.15
NURT. 15.40 Ludzie 1 ich pajse.
16.00 Muz. Intermezzo. 16.20 SOS
dla biosfery. 17 .00 Tylko dwie

godziny. 19.00 Kompozytor tygod­
nia — I. J. Paderewski. 19.35
Świat baśni — „Saga roku Klap-
tunów” ode, 20.00 Płyty z gwiazd­
ką — Franka Zappy. 20.30 Muzyka
na instrumenty. 20.45 J, Haydn —

Kwartet smyczkowy F-dur op. S
nr 5. 21 .00 Recital wieczoru — W .

Młynarski. 21 .30 Echa dnia. 21.40
Wieczór literacko-muzyczny: 21.40
Teatr PR — „Student i róża”
słuch. 22.10 Klasycy muzyki XX

wieku — I . Strawiński. 22 .50 „Pa­
miętniki chłopów” ode. 23.00 Te­
maty wiecznie młode. 23.40 Wier­
sze W. Buricza.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

7.00 ZAPRASZAMY DO TRÓJKI;
7 8, 9, 15, 16, 17, 18 - Serwis Trój­
ki. 8 .15, 17.30 - Polityka dla

wszystkich. 8.45 „Włóczywoda”
ode, 2i pow. I. Zaczykiewicza
(powt.). 9 .03 Zaczynamy we dwo­
je. 10.00 Herbatka przy samowa*
rze. 10.30 Codz. pow. w wyd.
dźwięk. H . Murger „Sceny z ży­
cia cyganerii” ode. 3 (powt.). 11.CO

Wakacje ze swingiem. 11 .40 „Wo­
łanie deszczu” aud. 12 .00 W to­
nacji Trójkii 13.00 „Czy powiemy
prezydentowi?” ode 29 pow. Jef-

frey’a Archera. 13.10 Powtórka *

rozrywki. 14.00 Lato w Filharmo­
nii. 15.03 Omówienie programu.
15.05 Świat w którym żyjemy.
15.25 Ten stary dobry rock and
rolL 16.00 ZAPRASZAMY DO
TRÓJKI. 18.05 Inform, sportowe.
19.00 Prawdziwy biurokrata po­
trzebny od zaraz. 19.30 Mała letnia
suita. 19.50 „Włóczywoda” ode. 22

pow. 20.00 Mini-max. 20.45 Posłur-
chać warto. 21.00 Blues wczoraj i
dziś. 21.30 St. 1. Witkiewicz „622
upadki Bunga cz. 3. 21.45 Remi­
niscencje muzyczne. 22 .45 „24 go­
dziny w 10 minut” i Wiad. spor­
towe. 23.00 ZAPRASZAMY DO
TRÓJKI. 23.55 Północ poetów: No­
we tomiki poetyckie (10).

Nocne dyżury pełnią apteki w: .?

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
I Niepołomicach.

i nne.....

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY i KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt
domowych - teL 22-25-66 i 22-95-73

(15.30—23.00).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Gł. 27): teŁ 22-44-02

(11-17).

POMOC DROGOWA PZMot. (ah
Planu 6-letniego 154) — tel. 44-17 -60
l 44-16-32 (7-22), uL Kawiory i —

tel. 37-48-92 i 37-55 -75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT" (aL Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (teL
22-18-60. 22-62-55, 22-57-55), Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz 9, ił. 13, 15, 17.

FROGRAM 1

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHi

STEREO — UKF i aud. łok.

Rozgt PR w Krakowie

DZIENNIKI: 6.00,10.00,12.00,
15.00. 17.00. 19.00. 22.30

6.05 Polskie tańce ludowe (ste­
reo). 6.30 Kraków na antenie: 6.30
Nasz dzień. 7 .30 Koncert poranny.
8.00 Poranna serenada (stereo) 8.35

Quod Ubet czyli co kto lubi

(stereo). 9.00 PRZERWA W EMI­
SJI PROGRAMU IV. 10.05 Opera

Wczoraj do redakcji wpadł
zdenerwowany mężczyzna,
Mieszka przy ul. Bonerow-
skiej z całą rodziną — żoną
i pięcioro dzieci Dzisiaj chcą
go eksmitować z mieszkania
na bruk! Oczywiście na takie
stwierdzenie momentalnie z

..poszkodowanym” do jego
mieszkania udała się dzienni­
karka Gazety. I rzeczywiście
w dużym pokoju przy stole
siedział urzędnik z Urzędu
Dzielnicowego — Śródmieście
z plikiem pism, trzech męż­
czyzn, którzy, mieli, przenosić
dobytek poszkodowanego l
dwóch milicjantów.

Już na ulicy usłyszałam nie­
miłosierny krzyk. To żońap.
13. krzyczała o niesprawiedli­
wości jaka spada na jej rodzi­
nę. Przez kilkanaście pierw­
szych minut nje mogłam zu-

. pełnie zrozumieć o co chodzi.
Zdenerwowany pan

' domu
wykrzykiwał, nie słuchając
zupełnie urzędnika, który
chciał mu coś spokojni# wy-

Niesnaski rodzinne czy próba zdobycia drugiego mieszkania

Eksmisja wstrzymana - aie. co dalej?...
Jaśnić. Zabrałam się więc do
przeglądania urzędowych pa­
pierów.

Rodzina, składająca się t 8
osób (pięcioro dzieci, rodzice!
babcia) mieszkała do 2 kwiet­
nia 1981 roku przy ul. Kra­
kowskiej S w dwóch pokojach
z kuchnią i łazienką o łącz­
nej powierzchni 59,54 m kw.
2 kwietnia wybuchł na ul.
Krakowskiej w domu za­
mieszkałym przez pp. D. po­
żar. Straż. pożarna gasząc go
zniszczyła mieszkanie, w któ­
rym przez jakiś czas nie dało
się mieszkać. Cała więc rodzi­
na' otrzymała na. okres tym­
czasowy mieszkanie przy uL
Bonerowskiej 3. Trzy pokoje,
kuchnia i łazienka * po­

wierzchni łącznie 100 m kw.
Mieszkanie to stało jako pus­
tostan i decyzją Urzędu Dziel­
nicowego — Śródmieście w

1980 roku zostało przyznane
rodzinie pp. Cł z zagrożonego
budynku przy ul. Dietla 44.
Ponieważ jednak rodzina s

Krakowskiej została na bru­
ku, na czas remontu przyzna­
no jej wolno stojące jeszcze
mieszkanie przy ul. Brcdowi-
cza. Czas szedł naprzód. Mie­
szkanie, zniszczone przez po­
żar, zostało wyremontowane.
Rodziną pp. D. wołałaby, jed-.
nak zostać w nowym miesz­
kaniu. W tym też celu napi­
sano do prezydenta miasta
pismo z prośbą o zmianę de­
cyzji 1 wydanie sgody na sta­

łe zamieszkanie przy ul. Bo­
nerowskiej. Odpowiedź przy­
szła jednak odmowna. Jeden
lokal musi zostać dla drugiej
rodziny z Dietla, Śródmiejska
lokalówka zasugerowała jed­
nak w, późniejszym piśmie
rodzinie D., że ewentualnie
mogłaby zostać na ul. Brodo-
wicza pod warunkiem opusz­
czenia mieszkania wy remon­
towanego przy ul. Krakow­
skiej.

Niestety tutaj zaczęły się
„nieporozumienia”, które do­
prowadziły do dzisiejszego
stanu. Otóż właścicielka mie­
szkania przy ul. Krakowskiej
— babcia rodziny, zabrała
klucze, przechodząc na star#
mieszkanie. Syn- synowa i

pięcioro wnucząt zostały dalej
w mieszkaniu tymczasowym.
Teściowa w międzyczasie w

odremontowanym mieszkaniu
zameldowała inną wnuczkę’ z

mężem i dzieckiem. W tej sy­
tuacji powrót syna z rodziną
z punktu widzenia zupełnie
ludzkiego do dwupokojowego
mieszkania jest prawie nie­
możliwy. W wypadku powro­
tu ood wspólnym dachem mie­
szkałoby już nie 8, a 11 osób.
Jednak w całej tej skompliko­
wanej sytuacji jest jedno ale...
Urzędnik zajmujący się spra­
wą spisał protokół, mówiący
o spotkaniu w dniu 29 lipca
na- terenie Urzędu Dzielnicy
teściowej i Jej syna, w celu
uzgodnienia ostatniej decyzji.
Do eksmisji nie doszło. Czy
uda się dogadać rodzinie pp.
D. w ich własnej sprawie? —

nią wiadomo!, A w ogóle czy
nią jest to próba zdobycia
drugiego mieszkania przez
zainteresowanych?

ftnJJ

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: N. Huta,
os. Na Skarpie 65), UROLOGICZ­
NY: Grzegórzecka 18, OKULISTY­
CZNY: Kopernika 38.

pogotowie 11
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel. 899, zachoro­
wania 1 przewozy teL 22-38-33,

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 5.00, 6.00, 7.00,
8.00, 9.00, 10.00, 11.00, 12.05,
13.00. 11.00. 15.00, 16.00, 17.00.
18.00. 19.00, 20.00, 22.00, 23.00,
8.01, 1.00, 2.00, 3.00, 4.00.

5.05 Zielone Studio. 6 .00 Przegl.
prasy. Muz. na dzień dobry i ko­
munik. 8.15 „Obserwacje”. 8.30

PrzegI prasy. 8 .45 Żołnierski
kwadrans. 9.00 Lato z Radiem.
11.55 Komunik, o stanie wód. 12.05
Z kraju i ze świata. 12 .45 Roin.

kwadrans, 13.10 Tu Radio Kie­
rowców. 13.20 Autorzy polskiej
piosenki — A . Zaniewski i J.
Lewiński. 13.55 Człowiek i środo­
wisko. 14 .05 Przeboje, przeboje.
14.50 Radiowe debiuty poetyckie
— B. Maj., 15.10 St. Młodych. 16.05
Muz. i Aktualn. 16.40 Polskie pieś­
ni i melodie. 17.15 Przeboje z In-
terstudia 18.05 Czas refleksji. 18.30
Placido Domingo w repertuarze
Carusa 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Przegląd wydarzeń między­
narodowych. 20.30 Koncert życzeń.
21.00 Komunik. 21.05 Kronika

sport. 21 .15 Wielkie dzieła —

wielcy wykonawcy. 22.10 „W śro­
dę dzień zwykły — dzień zły”.
22.30 Rozmowy o kulturze. 22.50

Śpiewa Zespół „Dżamble”. 23.00
Dziennik reporterów i wiad.

sport. 23.40 Jazzowa dobranocka.

PROGRAM II

na fali 219 m czyli 1368 KH;.
i na UKF 67.67 MHz

DZIENNIKI: 5.38, 7.30, 9.30,
11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 18.30,

21.3(1, 23.50.

5.30 Poranne sygnały. 8 .45 Aktu­
alności. 8 .55 W kilku taktach w

kilku słowach. 9.00 Inform. o pro­
gramie. 9.05 Nauka jęz. niem. dla

zaawansowanych. 9 .20 Na życzenie
słuchaczy. 9 .35 Radio - Moskwa.
10.00 „Hrabia Monte Christo” ode.
11.25 Miniatury muzyczne. 10.35
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach. 11 .00 Młodość królów

polskich — „Królewicz Kązimierz”
słuch. 11 .35 Komentarz zagranicz­
ny. 11 .40 Kubańskie rytmy ludo­
we. 11 .55 Komunik, o stanie wód.
12.05 Od A do Z polskiej piosenki.
12.30 „Kształtowanie systemu war­
tości w rodzinie”. 12.50 .Rozważa­
nia stylistyczne. 13.00 Wielcy wy­
konawcy małych form. 13.25 In­
form. o programie 13.35 Ze wsi
1 o wsi, 13.50 Więcej, lepiej, no­
wocześniej. 14.00 Album operowy
— Duety operowe w mistrzow-

przez wieki - frag. opery B. Brit-
tena „Peter Grimes” (stereo). 10.30
Z muzycznych nagrań bratnich
radiofonii (stereo). 11.00 Aud. li­
teracka. 11.30 Muz. różnych naro­
dów (stereo). 12.05 Wakacje z mu­
zyką (stereo). 13.00 Kraków na

antenie: 13.00 „Lato leśnych lu­
dzi” ode pow. 13.10 St. nastro­
jów. 14 .00 Relaks w stereo (ste­
reo). 14 .30 Estrada kameralistów
— Kwartet smyczkowy im. Karo­
la Szymanowskiego (stereo). 15.05

„Rzeczpospolita chwilowa” — frag.
15.30 Popołudnie melomana (ste­
reo). 17 .05 Kraków na antenie,
18.00 Nasz dzień — wyd. popoludn.
(Kraków). 18.30 „Pod brzemieniem

swego losu” Usty Fryderyka Hol-

derlinąj. 19.05 Klasycy syntezato­
rów — Brian Eno (stereo). )3.30
Koncert laureatów nagród Prze-
wodn. Komitetu ds. PR i TV

(stereo). 21.00 Klub Stereo (ste­
reo). 22.30 Fakty dnia. 22.40 Nocne
divertimento (stereo). 23.30 Głosy,
Instrumenty, nastroje (stereo).

1bV’PROGRAM

PROGRAM I

8.50 Żniwa ’82
£.00 Teleferie: Podwóri,- ,,a

spotkania oraz film „Załoga
Błękitnej Mewy” — ode. pt
Na wyspie — prod. jugosł.

16.40 Program dnia
18.45 Kwadrans z „Artelem”
17.00 Dziennik
17.30 „Śladem najdłuższej

wojny” — pr. publicyst.
18.00 Desant z morza — rep.

wojskowy.
18.30 Wieczorynka
19.00 Sonda: Bicz z piasku
19.30 Dziennik

20.15 „Sygnały we mgle”—
film krymin. prod. radź.

21.30 Rolnicze rozmowy
21.40 Pegaz — mag. kult.
22.30 Dziennik
22.50 Wieczory lipcowe

PROGRAM II

16.30 Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?

17.30 Program dnia
17.35 Wakacyjne kino dwój­

ki: „Odyseusz i gwiazdy” —

film fantast.-nauk prod CSRS
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 TV Wrocław na ante­
nie dwójki: „Prząśniczki” St.
Moniuszki

20.05 Skarby Kłodzkiej Ko­
tliny

20.20 Czy pani lubi Moniusz­
kę

20.35 Człowiek w jaskini
21.00 W kaplicy czaszek
21.15 Na ziemi kłodzkiej żył

i tworzył — program o Wor­
cellu

21.45 Aria Jontka z „Haiki”:
„Szumią jodły”

21.50 Żona dla rolnika
22.10 Muzyka St. Moniuszki:

„Aria z kurantem”
22.15 Kwadrans z „Artelem”

Za smlany w ostatniej chwiH

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia I telewizji - re­
dakcja nie bierze odpowiedzią’
oóści.
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